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Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


we Lwowie z odniesieniem do domu, eny 
na prowincji i w calej monarchii Austro 
Ww egierskiej : 


a kwartalnie złr. 6.— 
miesięcznie złr. 2. (połowa złr. 3.30) 


(połowa złr. 1.10) 
Za granica kw artalnie zlr. 750. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a KOLO się kończyć mie w srodku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


też 


z z A Do m amg | 


Lwów d. 22. lipca. 


na stolicę arcybiskupią gnieźnieńs ko- 
poznańską: 1) ks. Edmunda ks. Radzi- 
wiłła, 2) ks. biskupa sufragana poznańskiego dr. 
Edwarda Likowskiego, 8) ks. biskupa sufra- 
gana gnieźnieńskiego Antoniego Andrzejewicza, 
4) ks. prof, oficjała Jana Łukowskiego, 5) ks. 
kan, infułata Kazimierza Dorszewskiego i 6) 
S. prof, seminarjum dr. Ignacego Warmiń- 
skiego. 


Przeciwko wydalaniu polskich ro- 
botników, sprowadzanych do Prus z Królestwa 
polskiego i Galicji, występuje w jednym z swych 
ostatnich numerów Nordd. Allg. Ztg. Dawniejszy 
organ ks. Bismarka, autora gromadnych wydalań 
Polaków, powtarza artykuł Danziger Ztg., który żąda, 
ażeby rząd jak najrychlej otworzył granicę dla ro- 
botników z Królestwa polskiego. O ile wydalanie 
robotników polskich zaszkodziło rolnietwu, tego 
dowodem sprawozdanie centralnego Towarzystwa 
rolniczego dla Litwy i Mazurów, ogłoszone Nrze 
158 Reichsanzeiyera. Według sprawozdania tego 
pogorszyły się stosunki robotnicze na Mazurach i 
Litwie w roku zeszłym jeszcze więcej niż za lat 
dawniejszych. Liczba robotników, udających się na 
zachód Niemiec, wzrosła znacznie, co równocześnie 
powiększa ciężary miejscowych stowarzyszeń opie- 

i nad ubogimi. Z kilku powiatów donoszą także 
0 wychodźtwie całych rodzin robotniczycb, tak, że 
chcąc brakowi robotnika zaradzić, trzeba konie- 
cznie niekiedy komorników zwalniać od obowiązku 
utrzymywania szarwarku lub wbrew zakazowi spro- 
wadzać robotnika z Królestwa. Tak potępia równo- 
czaśnie i Nordd. Allg. Ztg. i Reichsaneeiger sy- 
stem ks. Bismarka. 


Reprezentant rządu rosyjskiego Iz wolski, 
przeznaczony do Rzymu dla prowadzenia układów 
z Watykanem, powrócił do Petersburga. Powodem 
zerwania układów z rządem rosyjskim ze strony 
papieża, ma być „jak donoszą do Neue fr. Presse 
z Rzymu, postępowanie rządu rosyjskiego w Kró- 
lestwie polskim. 


Wedle świeżo ogłoszonej ustawy samorządu 
rosyjskiego (t. Zw. Tołstojowska reforma in- 
stytucji w guberniach ściśle rosyjskich) zie m - 
stwa czyli instytucje reprezentacyjne, wybieral- 
ne, są e: 1 ike dowych 
od ścisłą zale d organów rządowyc 
taministracyjnych. Wybór osób, wchodzących 
do wyd”iałów ziemskich (uprawa) zależnym bę- 
dzie nadał od ministra spraw wewnętrznych 
(w ziemstwach gubernialnyeh), lub gubernatora 
(w powiatowych), którzy mają prawo dyskrecjo- 
nalne nie zatwierdzać wybranych kandydatów, 
s razie E E o JE) 
rów, mianować członków wydziału wprost o 
siebie, wreszcie uwalniać przed terminem człon- 
=" już urzędujących. prozete a i kW ia 
wydziałów uważani będą za pozostających w słu- 
Ha Dalej wszystkie uchwały poł 
zeń ziemskich będą nabywały mocy ODowiązu- 
jacoj pto. za a Aan koio. 
edne bowiem hwał muszą być za- 
twierdzone  przęz E y drugie przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych, inne wreszcie mogą 

W tym 

(jeżeli chod Jk, aka A dać Ef 

zi o g 
A ministrów, (jeżeli uchwała sprzeciwia się 
ogólno- -państwowym lub lokalnym interesom), 
bądź wreszcie rada państwa (jeżeli chodzi o po- 
większenie opodatkowania). Nadto instancję po- 
średnią" pomiędzy gubernatorem a senatem sta: 
co ay ae do spraw pietge kie 
Z Jtucja ad hoc wytworzona; zaś przy 
apslacjach do komitetu ministrów wnioski swoje 
W IEC 
oportunistyczny = PE A dias atwo, A 
znacza wielką odpowiedzialność, jaka spada na 
administrację resp, , gubernatorów wobec tak zna- 
Spi wyraają zadowoleni ERIE 
wolenie z tego powo 

Nor nstytueje ziemskie osaa a a 
mowane, ale nie zniesione zupełnie, jak tego 


żądały reakcyjne Mosk. Wiedomosti i Graźdanin. 


być zakwestjonowane przez gubernatora. 
ostatnim wypadku 


interpretację prawa), 


Ambasador rosyjski baron Morenbeim ip. 
Ribot, minister spraw zagranicznych Francji, pod- 


WNT ERO EE a | 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
"A7ilizie Collins'a. 
(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy.) 


Sir Percival spojrzał gniewnie. 

— Mówiąc do mnie, przybierasz ton który 
mi się wcale nie podoba — odparł. 

— Radzę ci jąk przyjaciel — rzekł hrabia 
Z ła Sai pogardy. — Daj żonie czas do na- 
mystn. Ozyś zapomniał, że wolant czeka przed 
gankiem ?... Mój ton cię razi... C0? Zapewne, 
gdyż jest to ton człowieka, umiejącego panować 
nad sobą. Zechciej sobie przypomnieć, ile udzieli- 
tem ci dobrych rad, w ciągn naszej znajomości ? 
Czym się kiedy mylił ? Przytocz mi choć jeden 
taki przykład. No, wyruszaj w drogę. Sprawa pod- 
pisu może zaczekać do jutra. Wznowimy ją za 
wolm powrotem. 

Sir Percival wahał się jeszcze. Spojrzał na 
Zegarek. Konieczność tej podróży była widocznie 
niemniej nagląca, jak wyłudzenie podpisn żony. 

Po krótkim namyśle, powstał z krzesła. 

— Usłncham twojej rady — rzekł — nie 
dlatego, abym w nią wierzył lub życzył sobie iść 
za nią, lecz poprostu, iż nie mogę zwlekać ani 
chwili z odjazdem. 


isai w końca przeszłego tygodnia konwencję, 

zrzekającą się nawzajem kosztów, jakie powstają 

Wedle zapewnień, kapituły gnieźnieńska i po- przez powoływanie obustronne sądów, Rosji i Frau- 
znańska, przedstawiły następujących kandydatów | cji, w sprawach karnych a nawet wynikłych 


We Lwowie, — Środa dnia 23. Lipca 1890, 
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GAZETA NARÓD 


EO T ĖS 


EA śledztwa badawczego, przedsiębranego 
przez jedno państwo ną żądanie drugiego. 
Konwencję tę poczytują w Paryżu za do- 
wód wysoce już przyjaźnych stosunków pomiędzy 
obydwoma państwami, Jako dalszy dowód serde- 
czności stosunków poczytują, że rząd rosyjski obie- 
cał wszystkie państwowe fabryki i szkoły gospo- 
darstwa otworzyć dla czterech naukowych misji 
francuskich, wydelegowanych w ostatnich czasach. 


Niedawno bukareszteńskie biuro telegraficzne 
Hitrowa Service special tćiegraphique ogłosiło deve- 
szetyczącesięzamordowaniaserhskie- 
go konsula w Pristinie. Podczas gdy wiado- 
mości 2 Koustantynopola twierdzą, że Porta zgodziła 
się na udzielenie odszkodowania wdowie po konsulu 
Marinkowiczu, telegram z Belgradu oznajmia, że 
wdowa po zamordowanym w piśmie do rosyjskiego 
rządu, oskarza mutessarifa w Pristinie i jego dra- 
gomana jako promotorów morlerstwa. Jak się 
zdaje, Rosja ma specjalny swój interes w przeszka- 
dzaniu ile możności ułagodzenia tego smutnego zaj- 
skutkiem 
serbskiego 
Z tego powodu także i ruch 


ścia i pragnie 
stwu konsula 
rzystną dla Rosji. 
między katolickimi 
karb rzekomej 


Alba iczykami 


antiserbskiej agitacji, wspieranej 


przez Austrję, a dążącej do przyłączenia Albanii 


do Bułgarji. Podług Service special tólógraphique 
albańscy delegowani mieli udać się już przed kil- 
kunastu dniami do Sofii, aby się tam porozumieć 
4 decydującemi sfera mi. 

Obecnie organ rewolwerowy serbskich rady- 
kałów, Dnewni List, idzie jeszcze dalej. Usiłuje 
on wpoić w opinię publiczną Śmieszne podej rze- 
nie, że nie kto inny, ale Austro-Węgry 
postarały się 0 zamordowanie 
serbskiego konsula Marinkowi- 
cza, aby w ten sposób poróżnić Serbię 
z Turcją. 
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Artykuł organu księcia: Bismarka 


przeciw Austro- Węgrom. 


Hamburger Nachrichien, jedyny dziś wedle 
osobistego przyznania Bismarka, organ jego po- 
ufny, podał w ostatnich dniach wykład polityki 
księcia Bismarka względem sprzymierzonych 
Austro-Węgier. Artykuł ten, przypisywany same- 
mu ksręciu Bismarkowi, omawialiśmy na właści- 
wem miejscu, gdyż stał się poniekąd czynnikiem 
chwilowej sytuacji: Omawialiśmy go w znaczeniu 
ogólnem dla polityki międzynarodowej i dla Nie- 
miec. Ma on jednak także znaczenie specjalne 
i dla Austro-Węgier, — odzwierciadlając bowiem 
stałe zapatrywanie byłego kanelerza, okazuje, jak 
dalece polityka austro-węgierska trzymając się 
lękliwie bierności w sprawach Wschodu, pozba- 
wiała sama siebie korzyści, płynących 3 przy- 
mierza Z Niemcami, a znaczenie swoje w trój- 
przymierzu, powierzone, że tak powiemy, osobi- 
stej przyjaźni księcia Bismarka musiało się tylko 
zmuiejszać, Z tego powodu artykuł powołany po- 
dajemy w jego dosłownem brzmieniu: 

„Znachodzirny się w tej porze letniego za- 
stoju na arenie politycznej, w której zwykło się 
na polowaniem wyszukiwać ciemnych punktów 
szukał AT oj zewnętrznego położenia państwa i 
a ch przyczyn oraz ich znaczenia. Naszem 
zdaniem nie ma obecnie żadnych takich ciemnych 
punktów. Krzyk podniesiony we Włoszech wsku- 
tek rzekoma zamierzonej aneksji Tanisu przez 
Francję, ustanie niebawem, ponieważ prz b 
enem R położeniu nie może A sd 
śleć (eslojkolwiok akcji, a to tem taniej prze- 
ciw om, związanym sojuszem trój 
za. Sprawa buł ADR anie 
r p garska nie zagraża w niczem po- 
kojowi europejskiemu, bo jeżeliby książe Ferdy- 
nand abdykował, powróciłby ten kraj do ninan 
status quo ante, a nowy książe, ktep got y 
wybrano, nie natrafiłby z pewności 
na opór swego zatwierdzenia m 
strony Rosji. 

„Obawy zachodziłyby wtenczas, gdyby Porta 
uwiedziona naleganiami teraźniejszych władców 
sofijskich, porzuciwszy drogę polityki wyczekują- 
cej, dała się użyć za narzędzie, stoją- 
cym poza plecyma Stambułowa, nie- 
przyjaciołom Rosji. 


| Umilkti rauei? żonie niechętne spojrzenia. | gdyby brabia wpływem swiat POWODOWI i rzucił żonie niechętne spojrzenie. 


— Jeśli nie podpiszesz tego dokumentu ju- 
tro, ża moim powrotem... — zaklął głosem pray- 
ciszonym, niezrozumiałym, włożył pergamiu do 
szuflady i zamknął ją ua klucz. 


drzwiom. 

Obie z Laurą usunęłyśmy się, aby mu pozo- 
stawić wolne przejście. 

— Pamiętaj o jutrze - 
kraczając próg biblioteki. 

Gzekałyśmy aż odjedzie. A gdyśmy tak stały 
u drzwi, hrabia Fosco podszedł ku nam. 

— Przed chwilą — rzekł — Percival przed- 
stawił ci się, panno Halcombe, z najniekorzy- 
stniejszej Strony. Jako jego przyjaciel, boleję nad 
tem Tyi i wstydzę się za niego, lecz jako jego 

cie 
Prej i nie da folgi swej porywczości. 

Laura wsunęła mi rękę pod ramię i przy- 
cisnęła je W sposób znaczący. 

Czuła się wysoce upokorzoną tem, iż obey 
człowiek W jej domu przeprasza za postępowanie 


męŻA. 
własnego jj Meery uprzejmie hrabiemu i wy- 


koju. 

dziłam ją Z POXOJ 
PO OE podziękowałam mu: zaczynałam bo- 
ojmewać, iż w interesie jego leżało, abym 
wiem p dal w Blackwater Park; 


na 
pa oderwaniu się, Sir Percivala, 


przebywać po 


tego nadać morder- 
barwę polityczną, ko- 


składa na 


gdy ten jednak, 
sympatji dla prac kongresu, 
wymówił się od tego zaszczytu, 


kongresu powierzone zostało 
e e czło b 
szej lordowi Herschell’ owi. nkowi Izby wyż 


wę pokoju i sądów roz emc “ 
| przeważnie z Ameryka hy 


Następnie, wżią- 
wszy ze stołu kapelusz i rękawiczki, szedł ku 


rzekł do żony, prze- 


„przyrzekam ci także, że jutro zachowa 


a po bru- 
mogłam 
d jego dachem w takim tylko razie 


„Nie ulega bowiem watpliwości, że w chwili, 
w której przy pomocy Turcji zaszłoby w Bułgarji 
cokolwiek coby sie sprzeciwiało postanowieniom 
traktatu berlińskiego, będzie się Rosja u wa- 
żać za zwolnioną odzobowiązań przy- 
jętych tym traktatem, a odzyskawszy 
wtenczas całą swobodę działania na 
bałkańskim półwyspie, postąpi w spo- 
sób dla siebie najdogodniejszy. 

„Zapobiedz tej właśnie  owentualności powinno 
być zadaniem tych, na których cięży obowiązek 
utrzymania pokoju enropejskiego. Także i pewne 
organa publicznej opinii w Niemczech niechajby 
się zastanowiły nad tem, że bezustannem zache- 
caniem Bułgarji do zerwania traktatu berlińskiego 
działają przeciw pokojowi 

„Jeżeli trójprzymierze postawiło 
sobie za zadanie bronić Austrję od na- 
padu ze strouykosji, to obowiązkiem p r z 0- 
dującego w trójprzyinierzu mocarstwa, którem 
są Niemcy, powinno być utrzymywanie ciągłych 
dobrych stosunków między Rosją i Austrją. Zeby 
osiągnąć ten ceł muszą Niemcy żyć z Ro- 
sjąna przyjaźnej stopie, ponieważ wrogo 
dla Rosji usposobione Niemcy nie znalazłby po- 
słuchu w Petersburgu. Kto więc pragnie dobre to 
porozumienie zachwiać, ten działa na szkodę trój- 
przymierza. Prócz tego niechajby się owi fanaty- 
czni nieprzyjaciele Rosji zastanowili, że gd yb y 
Niemcy dały się użyć do popierania 
austrjackiej polityki na Bałkanie 
przeciw Rosji, zstąpiłyby same ze 
stanowiska mocar stwa przodującego 
w trójprzy mierzu do roli zawisłej i to 
zawisłej od Austyj ji. Tego losu niechciałby 
swojej ojczyźnie Zgotować żaden patrjota niemie - 
cki. Gdyby niemiecka dyplomacja tylko raz jeden 
dała się użyć Austrji za narzędzie przeciw Rosji, 
postaraliby się wtenczas anstrjaccy mężowie stanu 
0 to, że musielibyśmy na przyszłość robić to, czegoby 
sobie Austrja życzyła, 

Poróżnieni z Rosją, weszlibyśmy w stosunek 
zawisłości od Austrjf Jeżeli Rosja musi się dziś 
liczyć z Niemcami i dążyć wszelkiemi siłami do 
utrzymania 4 nami dobrych stosunków, to w razie 
zerwania dzisiejszego stanu rzeczy, gdyby Niemcy 
stały się zawisłemi od Austrji, mogłaby się 
Poza naszemi plecami porozumieć 
z Austrją na Daszg szkodę. Jakie sta- 
nowisko Zajęłyby wtenczas W ło- 
chy, zależałoby to więcej od Anglii 
Francji anizeli oa hak. 

„Dotychczasowe zachowanie się prasy nie- 
mieckiej, występującej wrogo przeciw Rosji, nie 
przyczyni się do polepszenia doli naszych braci 
nadbaltyckich, lecz przeciwnie, musi pogorszyć 
ich dolę. Los księcia Koburskiego w Buł- 
garji nie wart nawet-jednego nasze- 
go naboju, — ma on doniosłe znaczenie 


tylko dla Austrji, a wykazaliśmy 
wyżej dowodnie, że popieranie àu- 
stryjackiej połityki Przeciw Rosji, 


przyniosłoby nam nieobliczone szko 
dy. Po eo więc te bezustanne zakusy do zerwa- 
nia mostów dobrego porozumienia z Rosją, które 
nam daje całą swobodę działania i zabezpiecza 
nas przed supremacją Austrji, Kto w zaśle- 
pieniu uprawia kult nienawiści do Rosji, ten 
działa bezpośrednio na szkodę iuteresów nie- 
mieckich. 


| OZ A 


Kongresy pokojowe. 


Stoliza Wielkiej Brytanii gromadzi w tym 
miesiącu członków dwóch kongresów pokojowych. 
Ważniejszy i okazalszy z nich, mianowicie ten, 
którego członkowie są przeważnie reprezentantami 
parlamentów państw europejskich i amerykańskich 
i który jest niejako dalszym ciągiem kongresu, 
który obradował zeszłego roku pod przewodni- 
ctwem Juliusza Simon'a, zgromadzi się jutro 28. 
b. m. na pierwsze posiedzenie, Pierwotnie miał 
temu kongresowi przewodniczyć sir Gladstone, 
wśród serdecznych zapewnień 
brakiem zdrowia 
kierownictwo 


"DT 


i składa się 
w, wśród których znowu 


gdyby hrabia wpływem swoim skłonił przyjaciela 
do należnych mi względów. 

Wpływ jego, który uważałam dotychezas 
za tak niebezpieczny, stawał się jedynym wẹ- 
złem, łączącym mnie z Laurą w chwil, gdy naj- 
bardziej byłam jej potrzebną. 

Przechodziłyśmy właśnie przez sień, gdy 
z podwórza doleciał nas turkot kół. 


Sir Percival wyruszał w swą tajemniczą 


podróż. 


— Gdzie on jedzie, Marjanno ? — szepnęła 


Laura. — Każde jego nowe przedsięwzięcie na- 
pełnia mnie obawą na przyszłość. Czy się czego 
nie domyślasz ? 

Po tem, co zaszło dziś rano, nie życzyłam 
sobie bynajmniej dzielić się z nią mojemi do- 
mysłami, 

— I skądże „mogłabym znać jego sekreta P 
— odparłam wymijająco. 

— Ciekawa jestem, czy wiadome są klu- 
cznicy ? — nalegała. 

— Zapewne nie — odrzekłam. 

Laura wstrząsnęła głową z niedowierzaniem. 

— Wszak od niej dowiedziałaś się, iż krą- 
żyły pogłoski o pojawieniu się Anny Qatherick 
w okolicy? Czy nie przychodzi ci na myśl, iż 
on wyruszył po to tylko, aby ją odszukać ? 

— Po tem co zaszło, pragnę jedynie się 
uspokoić i nie myślę zgoła o niczem; radzę ci 
iść za moim przykładem. Chodź do mojego po- 
koju, odpocznij chwilkę po tych przykrych wzru- 
szeniach. 


reprezentanei religijnych stowarzyszeń tworzą 
większość. Najwybitniejszym mowcą w tym kon- 
gresie okazał się Amerykanin Dudley Field. 
W ognistej swej mowie, zalecał on przy- 
jęcie rezolucji, żądającej ustano- 
wienia międzynarodowego sądu roz- 
jemczego i równoczesnego stosun- 
kowego rozbrojenia wszystkich na- 
rodów na kuli świata. 

Na mocy tej to rezolucji postanowiono wy- 
stosować memorjał i wysłać deputację do cesarza 
Wilhelma II, aby wziął te sprawę w swe ręce. 

Jest to rzeczą zupełnie naturalną, że wszy- 
stkie ludy, kochające pokój, czuć muszą dla tego 
kongresu wielką sympatję. Przykro tedy zapisać, 
że naszem zdaniein, łudzą się 1 członkowie kon- 
gresu i ci, którzy do ich prac jakieś świetlane 
nadzieje przywiąznją. Każdy bowiem naród zado- 
wolony z swoich posiadłości pragnie pokoju, — a 
niezadowolony, takich zaś niestety jest więcej, 
pragnie wojny. 

Wobec tego wydaje się nam bardzo słuszną 
uwaga Standard'a, że ognisko agitacji w kierunku 
powszechnego pokoju, należy, jeżeli sie chcemy 
spodziewać po niej praktycznych rezultatów, prze- 
nieść do Petersburga. „Jeżeli bowiem -- pisze 
Standard — dałby się car nakłonić do rozbroje- 
mia milionów swoich poddanych, to wówczas z pe- 
wnością każde państwo poszłoby za jego przykła- 
dem.* Nakłonienie jednak cara do rozbrojenia 
jest zadaniem nie do wypełnienia, bo rosyjska 
polityka ma pewne cele przed oczyma, które nie 
dadzą się ewentualnie innym sposobem przepro- 
wadzić, jak tyłko przemocą. Usiłowania zaś kon- 
gresów, choć godne podziwu i chwały, nie potrafią 
zmienić tych stosunków. 

Z braku dodatnich i praktycznych cełów 
konferencji humanitarno - religijnej, jaką się stał 
kongres wzmiankowanego stowarzyszenia, wypły- 
wa zapewne, Że i polski jego członek, czy też 
gość tylko, pan Kozłowski, wystąpił przeciw 
dążeniom antisemickim w polityce w ogólności, 
jako zagrażającym pokojowi. Jakkolwiek dzielimy 
w , Raagi, mierze zapatrywania pana Kozłowskie- 

W Przecież wyznać musimy, że teza jego 
lużąd US, łączy się z celem stowarzyszenia i 
zjazd i miata charakter więgej popisowo akade- 
miczny, = * . 

Mo andó tych nie rokujemy dodatnich 
rezultatów dla sprawy powszechnego pokoju. Mi- 
mo tego jódpak, nie przejdą one, sądzimy, bezpo- 
żytecznie. Samo zetknięcie się na konferencji re- 
prezentantów rozlicznych parlamentów, — którzy na 
sprawy będą musieli spojrzeć ze stanowiska ogól- 
nej, realnej polityki, — jest już pewną pośrednią ko- 
rzyścią. 


Potrzeba organizacji. 


Polacy, zamieszkujący Bukowinę w liczbie 
nieprzekraczającej 20.000 dusz — powiada czer- 
niowiecka Gazeta Polska — nie posiadają dotych- 
czas jednolitej organizacji narodowej i to jest 
głównym powodem, że wszelkie usiłowania chro- 
mają zawsze na brak należytego poparcia. 


Ludność polska dzieli się tam jeszcze na trzy 
odrębne grupy, które bardzo słabą, lub nawet zgoła 
żadnej praktycznej nie mają między sobą łączno- 
ści. Przedewszystkiem są kolonje polskiego ludu, 
jak w okolicy Sadagóry, w Althitte, w Kaczyce, 


w Solce, w okolicy Suczawy, w okręgu kocma- 
nieckim, w Waszkowcach nad Czeremoszem itp. 
Osady te, od dawnych lat istniejące, z małym 


wyjątkiem, pozostają prawie wszędzie bez opieki 
ze strony żywiołów iuteligentnych. 


Drogą grupę stanowią polscy mieszkańcy 
miast bukowińskich, najliczniej zamieszkali w Czer- 
niowcach. I ta część naszego społeczeństwa pra- 
cuje najwięcej i najbardziej jest świadomą swego 
zadauia. Ogniskiem ich narodowego i umyslowego 
życia jest czerniowiecka Czytelnia polska. Ze je- 
dnak Czytelnia nie jest związkiem politycznym, 

przeto działalność jej uwydatnia się tylko w pew- 

AT kierunku i ustępuje z chwilą, kiedy rozcbo- 
dzi się o akcję polityczną naszego społeczeństwa. 
W takich razach polscy mieszkańcy miast muszą 
w każdym specjalnym wypadku tworzyć chwilową 
organizacje w formie komitetów, które po dokona- 
nej akcji żpso facto przestają istnieć. 

Mimo tego, grupa miejskich Polaków wyro- 
biła sobie bardzo poważne stanowisko w krajowych 
sprawach bukowińskich i ona to Z a aa E E 


Usiadłyśmy przy otwartem oknie, oddycha- 
jąc pełną piersią balsamicznem letniem po- 
wietrzem, 

— 0! droga moja — mówiła Laura ze łza- 
mi — serce mi pęka, gły wspomnę, co musia- 
łaś znieść z me o powołu. Lecz postaram się 
wynagrodzić ci to; dołożę wszelkiek starań. 


— Nie ma o czem mówić — odparłam. — 
I cóż znaczy chwilowe upokorzenie mojej dumy 
wobec strasznej ruiny twego szczęścia ? 


— Słyszałaś, co mi powiedział — rzekła 
z gwałtownym żalem — słyszałaś słowa, lecz 
nie rozumiałaś ich znaczenia; nie pojmowałaś 
dlaczego rzuciłam pióro i odwróciłam się od nie- 
go — Powstała i szybkiemi krokami poczęła 
mierzyć pokój, — Ukrywałam przed tobą, droga 
Marjanno, wiele rzeczy, nie chcące cię martwić 
obrazem naszego pożycia — mówiła. — Ty nie 
wiesz, jak on się ze mną obchodził, lecz Ao 
możesz się domyśleć, po tem, coś usłyszała dzi- 
siaj. Wszak słyszałaś, jak drwił, iż mogę dozna- 
wać skrupułów, ja „którą konieczność zmusiła 
do wejścia z nim w związki małżeńskie?" — 
Usiadła znowu; na twarz jej wystąpił gorączko- 
wy rumieniec, załamała ręce z rozpaczą. — Nie 
mogę ci wytłumaczyć jego słów teraz — mó- 
wiła — czuję, że wybnchłabym płaczem; kiedyś, 
gdy będę spokojniejsza... Zaczynam żałować, żem 
się nie podpisała. Czy mam uczynić to jutro, 
powiedz? Gdybym mu odmówiła znowu, twojemu 
wpływowi przypisze mój opór; a wolałabym ra- 
czej szkodzić sobie samej, niż tobie. I cóż po- 


ponujące inteligencją i 
stwo polskie stoi w odosobnienin od reszty Pola- 
ków ze sfer innych. Nie ma ono łącznika ani z osa- 
dami włościańskiemi , 
siada związku 
kich posiadłości, którzy wobec miejskich współro- 
daków zachowują się z niepojętą obojętnością. 
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dźwiga na swych barkach ciężar prac polskich na 


rodowych i politycznych. 
Tem-ci smutniej, że to najliczniejsze a im- 
patrjotyzmem społeczeń- 


ani też należytego nie po- 
Z klasą polskich właścicieli wiel- 


Polscy właściciele wielkich posiadłości, sta- 


nowiący w tej kurji bardzo liczną i — jak osta- 


tnie wypadki polityczne dowiodły — decydującą 
giupę, tworzą dotychczas sami dla siebie zam- 
knięte grono. Kroczą oni samoistnie, bez ogląda- 
nia się na kiernnek pracy w innych dwóch sfe- 
rach bukowińskiej Polonii. W sprawach narodo- 
wych, kiedy rozchodzi się o zamanifestowanie się 
wobec rodaków w Ojczyźnie, praca ta zbliża się 
i często jednoczy się ze stanowiskiem innych grup 
polskich, specjalnie Polaków z miast — ale w sfe- 
rze interesów politycznych na Bukowinie, wielka 
posiadłość polska działa tylko za siebie i dla sie- 
bie, nie oglądając się zgoła na jednolitość akcji 
z innemi sferami polskich obywateli kraju. 

Ztąd pochodzi, że każda z wymienionych 
trzech grap polskich jest, jak powiada Miekie- 
wicz — „Sama dla siebie, sterem, żeglarzem, 
okrętem”. Każda grupa — jeżeli w ogóle działa — 
popada w samolubstwo, w koteryjność i nie obej- 
muje myślą szerszych widokręgów, a co za tem 
idzie: musi z czasem zatracić ideał przewodni i 
zejść do polityki familij, lub jednostek. 

Kto w życiu politycznem nie pracuje dla 
całego społeczeństwa — pracoje dla swego ja.? O tej 
prawdzie nie zapominajmy. 

Trzeba tedy koniecznie zbliżyć wielką po- 
siadłość do inteligencji miejskiej i nawiązać sto- 
gunek z osadami polskich włościan. Trzeba, ażeby 
jedna grupa nietylko wiedziała o stanowisko dru- 
giej, ale ażeby się także tem stanowiskiem trosz- 
czyła i do łącznej pracy podała dłoń czganą. 
Trzeba, jednem słowem, organizacji , opartej na 
wytworzeniu wspólnej instytucji politycznej, któ- 
raby ujęła ster spraw całego ogółu Polaków bu- 
kowińskich i utrzymywała jednolitość działania. 


Rola Towarzystwa żeglagi na Damaja 


księcia Gagarina i zarządzenia wojskowe 
rosyjskie wobee Bałgarji. 


W ubiegłym miesiącu objeżdżał » polecenia 
rządu rosyjskiego jeneralny inspektor Losyjskiego 


ministerstwa bandlu, paypa Czar- 
ż brzegu 


nego + stacje bow 
Dunaju, aż do Belgradu. 

Iusvekcja Rjazowskiego miała mieć zarazem 
na celu przekonanie się, czy towarzystwo Gagarin'a 
godne jest większej subwencji ze strony rosyj- 
skiego państwa. Jak się zdaje p. Rjazowsky od- 
niósł game tylko miłe wrażenia w ciągu swej po- 
dróży bo jak donoszą, ma tow. Gagarin'a otrzy- 
mać nie tylko większą snbwencje, ale i przywileje 
specjalue od cara. Przy tej sposobności zaznaczyć 
też wypada, że z pewnością, nieprzypadkowo peł- 
nią obowiązki agentów tow. Gagarina wzdłuż dol- 
nego biegu Dunaju na obszarach Rumunii, naprze- 
ciwko Bułgarji, ucikienierzy z Bułgarji, skazani 
czestokroć nawet na śmierć z powodu rewolucyj- 
cyjnych knowań. I tak n. p. w Turn-Sewerinie 
jest ajentem były komendant załogi miasta Wid- 
dynia major Bilinow, który pod upadku Batten- 
berga nie chciał uznać władzy Stombułowa, a w 
Giurgjewie reprezentuje Gagarin'a. były bułgarski 
audytor wojskowy, później adwokat w Sistowo, 
Brasckow, skom; romitowany w sprawie rusz- 
czuckiego zamachu stavu w r. 1856, były kapitau 
Dimitrow, również skompromitowany Ww spra- 
wie ruszczuckiej i porueznik Tizew, który się 
odznaczył w zamachu stanu w Burgas. Wszyscy 
ci panowie otrzymali posady w tow. ks. Gagarin'a 
na polecenie słowiańskiego towarzystwa dobro- 
czy miego. 

W Belgradzie zarządza zaś stacją towarzy= 
stwa protegowany lgnatiewa i metropolity Mi- 
se niejaki Piotr Użelie, Serb węgierski, słynny 

z swych panslawistycznych agitacji i na Wegrzech 
i w Bośnii. Najciekawszym szezegółem jest, że 
kapitanami okrętów Gagarina są oficerowie rosyj- 
skiej marynarki, którzy rzekomo są na.... urlopie. 

W związku też z misją cywilną p. Rjazow- 
skiego stoją też niewątpliwie najnowsze rozporzą- 


czniemy? Oh! czemuż nie mamy przyjaciela, któ 
ryby nam dał dobrą radę, przyjaciela, któremu 
mogłybyśmy zaufać! 

Westchnęła ciężko. Po jej twarzy pozna- 
łam, iż myśli o Walterze Hartright. 

Ostatnie jej słowa przywiodły mi go także 
na myśl. 

W sześć miesięcy załedwie po jej slubie, 
ezułyśmy już potrzebę wiernych usług, które 
nam ofiarował przy pożegnaniu. 

W owym czasie nie przypuszczałam migdy, 
aby mogło dojść da tego, 

— Musimy sobie radzić same — rzekłam. — 
Rozważywszy wszystko na chłodno, poweżmijmy 
stanowczą decyzję. 

Zestawiając to co Laura wiedziała o kłopo- 
tach pieniężnych swego męża, z rozmową, którą 
podsłuchałam, doszłyśmy do konkluzji, iż ów do- 
kument zredagowany był w celu zaciągnięcia po- 
Życzki i że podpis na nim Laury był niezbędnym 
sir Percivałowi dla uzyskania pieniędzy. 

Co zaś do treści kontraktu, na mocy które- 
go dana suma miała być osiągniętą i stopnia oso- 
bistej odpowiedzialności Laury, w rązje gdyby go 
podpisała na oślep, za mało znałyśmy się na in- 
teresach, aby zdawać sobie z tego sprawę. 

Co do mnie, byłam niemal pewna, iż ukry- 
wane tak zawzięcie brzmienie owego pergaminu, 
zawierało tranzakcję podstępną i nieuczeiwą. 

dn.) 
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dzenia petersburskiego ministerstwa wojny, które 
przyjmują do służby wbrew poprzedniemu zaka- 
zowi byłych oficerów bułgarskich, rozmieszcza ich 
po pułkach konsystujących w Bessarabii, jako też 
przenosi licznie do tychże pułków oficerów buł- 
garsko-rosyjskich i dezerterów bułgarskich, przy- 
Jętych do armii rosyjskiej od czasu upadku ks. 
Aleksandra w Bułgarji. 


bezwyznaniowem, ani republikańskiem ani też mo- 
narchicznem i unika starannie szowinizmu, a Ma- 
fin dla wszystkich stronnictw otwiera kolumuy 
swoje. Używane też bywają przez rząd do roz- 
maitych posług, których iune pisma nie mogą za- 
łatwić. — Nadto Matin był ongi przez dyplo- 
macje rosyjską używany w celach agitacyjnych, 
co smutno o nim świadczy. 

Organ ks. Hieronima Bonapartego Pays 
mało ma abonentów, od chwili, gdy Cassaguae 
złożył redakcją, a orędowniczka ks. Wiktora 
Patrie, jeszcze mniej. Cassagnac stworzył nowe 
pismo Autorité, które w ostatnich czasach nie- 
słychanie się rozpowszechnia kosztem organu 
Rocheforta, gdyż go nieraz przesadza pod wzglę- 
dem zaciekłości pisarskiej, — Mało ma zwolen- 
ników dziennik hr. Paryża, Moniteur universel, 
założony przez republikę w r. 1793. Za to orlea- 
nizm silne ma poparcie w piśmie Soleil, które 
pod kierunkiem Edwarda Herve doprowadziło do 
70000 abonentów, i Gaulois. Bardzo też jest 
rozpowszechnione pismo ludowe la Croix, za 
łożone przez członków stowarzyszenia katolickiego, 
rozwiązanego przez dekrety marcowe. 

Prasa paryzka zajmuje się mało zagranicą, 
z wyjątkiem Temps i Journal des Debats. 
A także eo do stosunków francuskich należy 
dzienniki paryskie czytać z wielką ostrożnością — 
zawsze ton jej nadaje interes stronnictwa lub ka- 
maryli. Prasa paryska zwykła wskutek tego ro- 
bić z muchy słonia, lub połykać wielbłąda 

W reklamie i w sprzedajności jest ona nie- 
prześcigniona. Zdarzają się wypadki że firmy 
kupieekie, które zapełniają ogłoszeniem swojem 
całą ostatnia stronnicę dziennika, (za które na- 
wiasem mówiąc, kilkanaście tysięcy franków za- 
płaciły) zostają w tymże samym numerze 
w szpaltach od redakcji pochodzących zmasakro- 
wane. Widocznie za mało zapłaciły! — Znanym 
jest fakt, podobno autentyczny, 8 który w swoim 
czasie (rażdanin poduiósł, iż pewien autor 
przyszedł do redakcji Figara i ofiarował kilka- 
dziesiąt tysięcy franków 7a napisanie wstępnego 
artykułn, wychwalającego najnowsze jego dzieło 
Redakcja warunki i pieniądze przyjęła a artykuł 
został przez jednego ze współpracowników napi- 
sany. Po pewnym jednak czasie, autor widząc, iż 
zamówiony artykuł nie zjawia się w szpaltach 
Figara, przyszedł z wyrzutem do redakcji py- 
tając o przyczynę. Usłyszał odpwiedź następującą: 

— Zapłaciłeś pan za artyknł, to prawda, 
i suto. Lecz pewien wydawca, któremu widocznie 
zależało na tem, ażeby pańskiej książki, nie u 
niego wydanej, nie chwalić, zapłacił nam dwa 
razy więcej za..... milczenie. — Otóż pojmiesz 
pan, że artykuł, który był zresztą gotów — cofnę- 
liśmy. - 

Nie dziw, że z końcem roku administracja 
takiego pisma wykazuje milionowe zyski. W bi- 
lansie płatne te artykuły i r-klamy figurują pod 
tytułem „publicité“. 


Świstuu gr. kat. proboszcz z Kozowy, ks, Erazm 
Neuburg r. k. prob. z Kozłowa, dr. Zanderer lekarz 
z Brzeżan, Fr. Wolski notarjasz z Brzeżan, Ign. Ba- 
jewski. wł. dóbr i J. Miliński wł. dóbr i sześciu 
wójtów: S. Kowalskiego. Pututor, K. Rawskiego z 
Demni, T. Tolpy z Meczyszczowa, D. Lisiewicza z 
Kapliniec i M. Niedzielskiego z Żukowa. 

W Tarnopolu między wybranymi jest 4 
właścicieli ziemskich, 6 włościan. 

W Rawie ruskiej wybrano sześciu księży 
a sześciu włościan. 


Rada powiatowa Zbaraska zebrała się dnia 
19. lipca celem ukonstytuowania się. O tem posie- 
dzeniu piszą nam ze zbaraskiego : 

„Na wniosek ks. Siczyńskiego wybrano prze- 
wodniezącym p. M. Ozarniakowskiego wł. dóbr, a 
następnie miano przystąpić do sprawdzenia wyborów. 
Na te powstał p. Zajączkowski i oświadczył imie- 
niem mniejszej posiadłości, reprezentowanej wyłącznie 
przez włościan i czterech księży ruskich, że repre- 
zentanci mniejszej posiadłości godzą się na kandydata 
na prezesa, postawionego przez reprezentantów wię- 
kszej posiadłości i miast, ale żądają wyboru wicepre- 
zesa i jednego członka wydziału, po swojej myśli. 
Kiedy na to żądanie odpowiedziano, że pierwej nale- 
ży sprawdzić wybory a potem dopiero będzie można 
przystąpić do ukonstytuowania się, — mniejsza po- 
siadłość, pod przewodnictwem ks. Siczyńskiego, opu- 
ściła salę. Nie pomogły namowy, nadaremnie wysyła- 
no delegatów, którzy wezwali reprezentantów mniej- 
szej posiadłości znajdujących się w sieni, do powro- 
tu; secesjoniści żądali, aby reszta członków wyszła 
do nich do sieni i uroczyście ich do sali obrad za- 
prosiła. Wobec tego pozostali, skonstatowawszy, że 
15 członków jest obecnych a tylko 11 wyszło, przy- 
stąpili do ukonstytuowania się. Prezesem wybrany 
został p. Fedorowicz wł. Klebanówki, wiceprezesem 
p. St Zieliński wł. Szelpak, Worobiówki i Sniatyna*, 


Obecna prasa francuzka. 


_ Podaliśmy przed kilku dniami ocenę prasy 
rosyjskiej przez Anglika. Że względu na bliskie 
być może przymierze francusko - rosyjskie, i na 
obecne sympatje Francji do Rosji, warto rzucić 
okiem na dzisiejszą prasę francuską. 

Ogólny sąd o niej wyrzekł już Juliusz Si- 
mon, słynny publicysta francuski. 

Dzienniki we Francji, przed laty pięćdzie- 
sięciu były rzecznikami jakiejś doktryny, były 
założone po to, ażeby przekonania swe głosiły, 
a nie w innym celu. Biura redakcyjne były osią, 
około której obracały się wszystkie siły stron- 
nietwa. Tam były tradycje. Tam słuchano wete- 
ranów, słuchano przewódców. Dziś stosunki się 
zmieniły. Dzisiejsi czytelnicy nie troszczą się 0 
doktryny — i nie rozumieją a nawet nie lubią 
dyskusyj toczącej się o przekonania. — Co do 
doktryn, zadowalniają się narodowym sztandarem, 
a codzienną ich strawą są plotki zakulisowe, kwe- 
stje osobiste, skandale i paszkwile. — „Prasa —- 
mówi Juliusz Simon — gnębiona jest ciągłym 
despotyzmem. Za czasów cesarstwa, gnobiła ją 
władza, późuiej gnębiły ją trybuny parlamentar- 
ne, a dziś gnębi ją Świat finansowy. Dzienniki 
powstają dziś po to, ażeby zareklamować jakieś 
przedsiębiorstwo.* 

Prasa francuska inny dziś przedstawia obraz 
jak za czasów cesarstwa. Dzienniki, które wów- 
czas rej wodziły, jak np. Constitutionnel, Pays, 
Presse, Patrie, albo całkiem znikły, albo skur- 
czyły się bardzo i nie mają już takiego wpływu. 
Nawet republikańskie pisma, jak Opinion natio- 
nale zginęły z widowni, albo jak Siècle — nędzny 
wiodą żywot. Za Napoleona III. Siècle był naj- 
bardziej rozpowszechnionem pismem, miał 60.000 
abonentów, a teraz liczy tylko szezupłe grono 
czytelników. Ongi działał dla cesarstwa w ten 
sposób, że udawał opozycję, teraz uchodzi za or- 
gan prezydenta Carnota. 

Zewnętrznie, przedstawiają się tak samo, jak 
za czasów cesarstwa, tylko dwa pisma: Temps i 
Journal des Débats. Pierwsze z tych pism służy 
oportnnistom umiarkowanym i dlatego z każdym 
gabinetem ntrzymuje czucie. Jest zresztą wybor- 
nie redagowane i szczyci się stałem współpraco- 
wnictwem Juliusza Simona. Journal des Débats 
walczyło za czasów cesarstwa pod sztandarem 
Orłeanów, dziś zastępuje stronnictwo lewego środ- 
ka, które także zdobi się w lilie białe., Prenume- 
rata spadła, nakład wynosi zaledwie 8000 egzem- 
plarzy i to w wielkiej części dla zagranicy, która 
przecenia znaczenie Debałów — sądząc, Że jest 
to organ dyplomacji. I jedno i drugie pismo ści- 
słe ma stosunki z giełdą. Zakład finansowy, który 
pożąda poparcia Journal des Debats — musi je- 
dnego z redaktorów powołać do rady administra- 
cyjnej. Współpracownikiem tego dziennika jest 
Leon Say, b. minister finansów i przyjaciel Rot- 
szylda. Ten przy pomocy Debatów wykonał jeden 
z największych zamachów giełdowych w r. 1878. 
W listopadzia pismo to zapowiedziało zmianę ren- 
ty, która natychmiast znacznie spadła. W dzie- 
sięć dni później przed południem, Say, jako mi- 
nister finansów, kazał gabinetowi nęhwalić wręcz 
przeciwne postanowienie, i uwiadomił o tem Rot- 
szylda i towarzyszy. Ci według wskazówek pra- 
cowali na giełdzie. Gdy przed zamknięciem gieł- 
dy ogłoszono uchwałę rządu — Rotszyld i towa- 
rzysze wygrali przeszło kilkaset milionów. 

Prasa walcząca pod zaklęciem stronnictw, 
nie może prawie istnieć bez giełdy. — Clemenceau 
właściciel olbrzymiego majątku, były lekarz, zaj- 
mnjący się po dziś dzień — bezpłatnie — lecze- 
niem robotników, wydaje w celach agitacyjnych 
Justice, a Maret nie posiadając żadnego majątku 
wydaje Radical. 

Pisma te, chociaż tanie, mają skromny po- 
czet abonentów. Tak samo postawiony jest główny 
organ oportunistów, założony ongi przez Gambettę, 
a obecnie wydawany przez byłego sekretarza, Rei- 
nacha Republ. française. Ta w ogóle nie była rozpo- 
wszechniona. — Voltaire równie ciężką toczy walkę 
o byt, a Estafette Ferry'ego i Parti national roz- 
winąć się jeszcze nie miały czasu. Pewne znaczenie 
ma Soir, bo wychodzi o 9 wieczór i może dać 
całe sprawozdanie z posiedzenia Izby. Nasuwa się 
tu pytanie, dlaczego oportuniści tyle otrzymują 
dzienników, zamiast siły swoje zespolić w dwóch 
lub trzech organach prasy. Bo oprócz wymienio- 
nych wychodzą jeszcze La Paix, National, Mot 
d' Ordre i inne. Odpowiedź jest łatwa. Każde 
pismo zastępuje wodza tej lub onej grupy z jego 
przyjaciołmi. A że harmonia pomiędzy stronni- 
ctwami we Francji — tak zresztą jak i nas — 
nie jest wzorowa, więc każdy z partyzanów po- 
trzebuje osobnej trąby wojennej, 

._ Klerykalnym jest Le Monde i wywiera pe- 
wien wpływ, zostając w bliskich stosunkach z Os- 
servatore Romano. Wielka masa znieczulona j>st 
dla polityki i pochłania pisma jak Figaro i Gil 
Blas, zwłaszcza ostatnie, które „tłustemi“ powiast- 
kami i artykułami, wielką konkurencję zrobiło 
pierwszemu. Figaro pod względem literackim sta- 
nowczo upada. Minęły czasy, kiedy zapełniony był 
artykułami pióra najpierwszych pisarzy fraucuskich. 
Zola, Feuillet, Goucourtnie pojawiają się tam już 
wcale, słynny kronikarz Albert Wolff, piszący do- 
wcipem tryskające tygodniowe kxoniki, odzywa się 
obecnie ledwie raz na miesiąc, a nowsza szkoła, 
Guy de Maupassant, Maizeroy etc. przeniosła się 
do Gil Blasa. 

Bardzo wpływowym jest Petit Journal — 
dziennik którego numer kosztnje 5 centów, a roz- 
chodzi się w 950.000 egzemplarzach. Skonstatować 
zresztą wypada, że wielkie kwestje dnia i życia, 
istnieją w Paryżu nie dla narodu, lecz dla stron- 


Z Dolińskiego donoszą nam o odbytem 
tam na d. 17. bm. posiedzeniu pełnej Rady powia- 
towej, które pod pewnym względem za osobliwa uwa- 
żŻać możemy i na miejscu tem zanotować. Świadczy 
ono bowiem, iż z braku zapewne należytej kontroli 
i dyrektywy, dziwne zakrądają się porządki w funkcjo- 
nowanie naszych władz autonomicznych. 

I tak, uchwalono na tem posiedzeniu 1) abso- 
lutorjum rachunkowe za rok 1889; 2) wybrano 
członków zarządu kasy oszczędności ; 3) przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z czynności kasy oszczę- 
dności za półrocze pierwsze od jej założenia, decy- 
dujące o dalszym jej kierunku — a wszystko to na 
podstawie zwołania członków Rady bez uprzedzenia 
ich, o czem na tem posiedzeniu ma być mowa i nad 
czem ma zapadać decyzja. Wbrew ustawie i regula- 
minowi, prezes Rady nie rozesłał żadnego, choćby 
najbardziej ogółowego, porządku obrad. 

Lecz nie dosyć na tem. Posiedzenie nie odbyło 
się nawet w naznaczonej godzinie. Gdy bowiem nie- 
którzy członkowie zaskoczeni wiadomością o tak wa- 
żnych przedmiotach narad, czynili zarzuty o niepo- 
wiadomienin ich o programie, a zarzuty te nie zo- 
stały uwzględnione, lecz przeciwnie prezydujący po- 
wołując się na orzeczenie trybunału administzacyj- 
nego, nie licujące z pomienionem zaniedbaniem ko- 
niecznego trybu postępowania — dał dowód, iż za- 
niedbanie było z jego strony rozmyślnem, członkowie 
ci cofnęli się od obrad i posiedzenie z braku kom- 
pletu nie mogło przyjść do skutku. Wówczas wszakże 
prezydujący zaradził sobie w sposób jeszcze bardziej 
sumaryczny: rozesłano fiakrów w cztery strony świa- 
ta po radeów, którzy wcale byli nie przybyli — 
i w ten sposób ściągnięto na 7 wieczór liczbę po 
trzebną de kompletu. Nie to-nis-żenowało ani -pre- 
zega, ani wydziału, że i ci radcy nie mogli ko- 
rzystać z przysługującego im na podstawie $. 30. 
ustawy o reprezentacjach powiatowych prawa przej- 
rzenia rachunków — uchwalono absolutorjum. 
Nie to również nie żenowało szanownego wydziału 
powiatowego, iż radcowie czyli wyborcy zarządu 
kasy oszczędności zaskoczeni są wezwaniem ich do 
dokonania wyboru, gdyż o tym akcie także nie byli 
powiadomieni — dokonano wyboru. 

Dodać należy, że cale to osobliwsze, a zda- 
niem naszem, i wysoce nielegalne postępowanie, od- 
bywa się na tle waśni wewnętrznych w powiecie 
i niezaufania wśród wyberców do funkcjonującego 
zarządu autonomicznego, Niezaufanie to datujące się 
od czasu burzliwych przed laty dwoma wyborów, 
przeciw którym protesta i kontestacje właściwie ni- 
gdy załatwionemi nie zostały, wzmaga się w miarę 
tego, jak na miejsce ubywających członków wydziału 
nie zostają przedsiębrane nowe wybory dla skom- 
pletowania wydziału, ani nawet nie są wzywani wy- 
brani zastępcy, i zarząd przybiera przez to cechę 
koteryjną, jakoteż i przez rosnące w oczach wydatki, 
które dają pole do niewyczerpanych krytyk i prze- 
rażają o przyszłość gospodarki pseudo autonomicznej 
powiatu. Na takim to tle zaufania publicznego, po- 
stępowanie powyżej naszkicowane, czyni kontrolę obo- 
wiązkową nader trudną, a nawet illuzoryczną i unie- 
możliwia oddziaływanie na kierunek zarządu auto- 
nomicznego przez powołanych do tego członków Ra- 
dy. Następstwa ztąd, matecjalne i moralne, dla auto- 
nomii krajewej w powiecie dolińskim łatwe są do 
ocenienia. Czy stojący na straży tej autonomii Wy- 
dział krajowy i jego departament gminny pod nowem 
kierownictwem, skłonni są zaradzió dyskredytowaniu 
się Samorządu w tak ważnym a drażliwym pod 
względem społecznym powiecie, jak jest powiat do- 
liński — o tem nie wiemy, choć oddawna o tam- 
tejszych porządkach słyszymy. 

KE O) 


XXIV. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego. 


Bochnia 20. lipca. 


Na wczorajszem ostatniem posiedzeniu, z 
którego krótkie sprawozdanie już przesłałem, od- 
czytano także list p. Ignacego Żółtowskiego, 
w którem kn nezczeuliu uroczystości złożenia na 
Wawelu zwłok Mickiewicza. ofiarowuje 100 złr. ce- 
lem zakupna książeczek o Mickiewiczu i rozdania 
ich między nauczycieli. 

P. Szczęsny Parasiewicz w sprawozdaniu ze 
stann funduszów burs, wykazał nieustanny tychże 
wzrost; wynoszą obecnie 6.8938 złr, a 24 synów 
nauczycieli jest umieszczonych w bursach lub 
pobiera stypendja. 

Dła sprawdzenia rachunków funduszu burs 
wybrano komisję, złożoną z pp.: Polończyka, No- 
wakowskiego i Badeńczyka. 

Następnie wypowiedział p. Bernadzikiewicz 
Teodor z Wiśnicza starannie opracowany odczyt 
p. t.: „Jaki wpływ może wywierać szkoła ludowa 
na podniesienie gospodarstwa wiejskiego,* poczem 
okazał p. Mieczysław Baranowski nowe cenne wy- 
dawnictwo Tow. pedagogicznego obrazów do nat- 
ki z poglądu i wytłómaczył ich układ i znaczenie 
pedagogiczne dla naszych szkół. 

W imieniu zarządn głównego referował na- 
stępnie p. Kazimierz Radwański o niedogodno- 
ściach niektórych postanowień nowej ustawy 
szkolnej z d. 1. stycznia 1890 r. i przedłożył 
wnioski zarządu w tej sprawie. Wnioski te żą- 
dają: 1) aby konknrsy na posady kierowników 
wyraźnie wymieniały, że idzie o obsadzenie po- 
gady kierownika; 2) aby w ustępie ustawy: że 
„dodatki mogą być przyznaue w razie nienagan- 
nej i skutecznej służby“ — opuszezono wyraz 
skutecznej; 3) ażeby zmiana posady na korzy- 
stniejszą nie wpływała na strącanie dawniej uzy- 
skanych 5 letnich dodatków ; 4) aby morg grun- 
tu bezwarunkowo bywał oddawanym na użytek 
szkoły i odpowiednie budynki gospodarcze; 5) aby 
nie odbierano za karę przyznanego już dawniej 
dodatkn; 6) aby płaca nauczycieła nie zawisła 
od ilości mieszkańców tej gminy, w której szko- 
ła się znajduje, lecz by za podstawę brać liczbę 
mieszkańców wszystkich gmin, które do tego Sa- 
mego związku szkolnego należą; 7) aby zniesio- 
no szkoły filialne i zamieniono je na etatowe 
z płacą nauczycieli po 300 złr.; 8) aby lata słu- 
żby znizono do 35 lat; 9) aby płace młodszych 
nanczycieli wynosiły po 240 zł. i 

Wnioski te nchwalono, a po wyborze prezesa 
p. Zyg. Sawczyńskiego i wiceprezesa p. Teofila 
Gerstmanu, przed przystąpieniem żaś do wyboru 
członków zarządu, rozwinęła się obszerna dysku- 
sja na tle przedłożonego nagłego wniosku, aby 
do zarządu należało także 7 członków z zacho- 
dniej części kraju. Komisja, której wniosek ten 
przekazano, uchwaliła, aby do zarządu należało 
3 członków z zachodniej części kraju. Mniejszość 
komisji zgłosiła przeciwne wotum. Zgromadzenie 
nie przyjęło wniosków większości komisji a 
członkami zarządu wybrani zostali pp.: Benoni 
Karol, Cenar Edmund, Czernecki Józef, Dziedzi- 

1 s » , 
cki Ludwik, Fąfara Julian, Gałecki Henryk, dr. 


Kraj komisja dla spraw przemysłowych. 


V. Z kolei przystąpiono do zestawienia pre- 
liminarza wydatków na cele popierania przemy- 
słu na rok 1891 Preliminarz ten, który Wydzia- 
łowi krajowemu przedłożonym będzie, przedsta- 
wia się w głównych zarysach, jak następuje: 
Szkoły przemysłowe uzupełniające 10.798 
Rękodzielnieze szkoły fachowe, połączone 
z warsztatami wzoroweini 
Wydatki ogólne na cele szkolnictwa prze- 
mysłowego 


41.786 
20.860 


nictw. Stronnictwo radykalne posiada dwa organy,| Jougan Alojzy, Kropiński Wład Ą o i IRE: 
s A , g ` sław, Niemen- | Koszta administracji 2 960 
Bataille która przeważnie walczyła z bulanży- towski Przemysław, Piórkie a Jdt, e Zasiłki i pożyczki T cele przemysłowa 37.000 
zmem i Lanterne, która szczególnie zajmuje się | Karol, Skupniewicz Józef, Warmski Mieczysław, | Szkoła bandlowa w Krakowie 1.000 
wietrzeniem wyznaniowem i kłamliwie podaje | dr. Zajączkowski Władysław i dr. Żuliński Józef. razem [14404 


liczbę abonentów swoich na 120.000. 
Zagrzebanemn  bulanżyzmowi zawdzięczają 
rozkwit Nouvelle Presse, Cocarde a osobliwie 
Imtransigeant i France. Te mają dotąd szerokie 
koła czytelników. i 
W piśmie Imtransigeant Rochefert traktuje 
ludzi nienawistnych z mistrzowstwem nawet we 
Francji bezprzykładnem, a France walczy z 
wielkościami giełdowemi. Mimo to bulanżyści prze- 
padli, bo jedno słowo Petit Journal byłoby im 
więcej pomogło, aniżeli wściekłe artykuły całej 


Zjazd zamknął prezes przemową, a in- 
spektor p. Nowicki podziękował gorąco p. Sa- 
wczyńskiemu za przewodnietwo. 

; Po zamknięciu zjazdu, dało miasto Bochnia 
i Rada powiatowa dla zgromadzonych pedagogów 
obiad, w czasie którego wznoszono liczne toasty. 


[WIRE R O UN 
Sprawy samorzadu. 


Wybory do rad powiatowych z grupy 


a gdy kwote wyznaczona przez sejm na te cele 
w roku bieżącym wynosi 109.726 zł., przeto pre- 
liminowano więcej na rok przyszły o 4.678 zł. 

VI. Z kolei przedstawił prof. Franke wnio- 
ski względem wprowadzenia w Życie nowej szko- 
ły przemysłowej uzupełniającej w Samborze. 
Uchwalono statut dla tej szkoły i plan nauki, 
zamianowa jej kierownikiem dyrektora tamtej- 
szego gimnazjum dr. Ignacego Petelenza i usta- 
nowiono odpowiednią dotację dla tego zakładu, 
który WIM w Życie 1. września. 


prasy bulanżystowskiej. | _ | gmin wiejskich odbyły się dnia 17. bm, w Brzeża- Uchwalono następnie przepisy organi- 

Dwa wielkie pisma Liberte i Matin, stoją | nach, Tarnopolu i Rawie ruskiej, zacyjne dla wzorowego warsztatu koło |ziejskiego 
po nad stronnictwami i doskonale na tem wycho- W Brzeżanach wybrani zostali; ks. Iwa-|w Giybowie i dla praktycznej szkoły tkactwa 
dzą. — Pierwsze nie jest ani klerykalnem, ani] sieczko gr. kat. proboszcz z Wierzbowa, ks. Paweł !w linianach wstawiając do przyszłorocznego 


budżetu odpowiednie kwoty na wyposażenie tych 
zakładów. Zarazem postanowiono przedłożyć Wy- 
działowi krajowemu wniosek na udzielenie to- 
warzystwu (kackiemu w liniauach pożyczki 
w kwocie 4,000 zł. za poręką hr. Franciszka 
Potulickiego Wnioski sekcji administrucyjnej 
względem wprowadzenia w życie wzorowego 
warsztatu szewskiego w powiecie Rawskim uchwa- 
lono bez zmiany. 

VIII Prof. Zacharjewiez przedstawił szereg 
wniosków co do zmian w obsadzie posad nau- 
czycielskich w kołomyjskiej szkole garnearskiej. 
Ponieważ dotychczasowy kierownik tej szkoły p. 
Walerjan Kryciński zrezygnował % tej posady, 
proponuje komisja na jego następcę p. Aleksan- 
dra Klimassewskiego, ukończonez0 ucznia Wy- 
działu chemii w tutejszej szkole politechniczej, 
który nadto odbył praktyczny kurs garneurstwa 
w krajowej stacji keramicznej. Obok kierowni- 
ctwa szkołą ma się p. Klimaszewski zająć udzie- 
laniem nauki sporządzania masy na wszelkie 
wyroby, przyrządzenia szkliw, polew, pobiałki, 
farby, emali i t. d., budowy poprawnych pieców, 
w ogóle technologii keramieznej. Dotychczasowy 
nauczyciel, artysta-malarz Stanisław Daczyński 
obejmie po Krycińskim cały dział nauki rysun- 
ków z tem wyraźnem zastrzeżeniem, iż co do 
ornamentyki naczyń ma ściśle przestrzegać za- 
chowania cechy  charakterystycznej zdobienia 
wyrobów garncarskich przez garncarzy miejsco- 
wych czyli t. z. stylu Bachmińskiego. Naukę to- 
czenia i formowania naczyń obejmuje Antoni 
Kostrubiak, były uczeń szkoły kołomyjskiej. 

Stefan Skrzypnijczuk, były uczeń tej szkoły 
przysposobiony specjalnie w keramicznej stacji, 
ma objąć dział nauki polewania i wypalania 
wyrobów garncarskich, tudzież kafarstwu. 

Zmiany powyższe mają wejść w życie 
z dniem 15. sierpnia. 

IX. Pomimo, że ministerstwo oświaty nie 
odpowiedziało dotychczas na wnio- 
sione w roku zeszłym dwn memorjały komisji, 
wyłuszczające żądania nasze co do uwzględnienia 
potrzeb szkoluictwa przemysłowego w budżecie 
paistwowym, uchwalono ponowić w tym roko te 
podania wykazując Szczegółowo na tle tegoro- 
cznego bidżetu państwowego rażące upośli dze- 
nia naszego kraju pod względem opieki ze strony 
państwa nad rozwojem szkoluictwa przemysło- 
wego. 

Po załatwieniu kilku podań o pożyczki i 
zasiłki dla przedsiębiorstw przemysłowych nowo 
powstających i po uchwaleniu wewnętrznego re- 
gulamion dla komisji, tudzież instrukcji słażbo- 
wej dla jej sekretarza wnió-ł prof. Franke, ażeby 
zakupiono 600 egzemplarzy do potrzeb przemy- 
słowych zasto'owanej książki rachunkowej prof. 
Soleskiego. Wniosek ten regulaminowo trakto- 
wany przekazany Został sekcji administracyjnej. 

Na tem zakończono dwudniowe obrady. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 22. lipca. 


* Mianowanla. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała stałego nauczyciela szkoły ludowej w Horo- 
dniay, pełniącego obowiązki tymczasowego nauczyciela 
szkoły ludowej w Tułukowie; Eliasza Kobylańskiego, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Tułukowie. 

Minister sprawiedliwości zamianował zastępcę 
prokuratora państwa Juliusza Negrusza w Czerniow- 
cach, radoą sądu krajowago"w' Ozerniowoach + 
stępnie adjunktami sądowymi, adjanktów sądów po- 
wiatowych Andrzeja Curkowskiego w Haliczu i Izy- 
dora Mydłowskiego w Dynowie, przydzielonego do 
służby przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, oby- 
dwu dla Tarnopola; nakoniec zamianował p. mini- 
ster adjunktami sądów powiatowych auskultantów : 
Emila Hołubowskiego, dla okręgu lwowskiego wyż- 
szego sądu krajowego, bez oznaczonego miejsca służ - 
by; Stanisława Wierzbickiego dla Doliny; Jana 
Edmunda Czauderna dla Halicza; Feliksa Berna- 
ckiego dla Dynowa i dr. Włodzimierza Koziekiego 
dla Tłustego. 

Starosta Tadeusz Szawłowski zamianowany rad- 
cą namiestnictwa. 


* Arcybiskup ks Seweryn Morawski mia- 
nowany został asystentem tronu papieskiego. 


* Msgr. Grnatowski sekretarz nuncjatury mo- 
nachijskiej, bawi we Lwowie. Zamierza og podobno 
opuśció służbę dyplomatyczną i przenieść się stale 
do arehidyecezji lwowskiej. 


* Doktorat. Pp. Wawrzyniec Edward Olszewski, 
rodem z Niegowniczek w Królestwie Polskiem, Ma- 
Tjan Wiktor Piątkowski, rodem ze Lwowa, Maurycy 
Kbershon, rodem z Oświęcima, Władysław Edmund 
Reiss, rodem ze Lwowa, Ludwik Snieżek, rodem 
z Jasienicy i Franciszek Bernard Wacław Zakreys, 
rodem z Bochni, otrzymali na krakowskim uniwer 
sytecie stopień dr. wszech nauk lekarskich. 


* Wystawa pedagogiczna w Krośnie, jak 
już donosiliśmy, trwać będzie przez trzy dni t, j. d. 
3, 4. i 5 sierpnia b r. Wystawa numieszszoną 
będzie w zabudowaniu szkolnem. Program jest na- 
stępujący : 

Dnia 3. sierpnia: Między godz. 10 a 11 przed 
południem nabożeństwo w kościele parafialnym. Mię 
dzy godz. 2 a 3 po poładniu uroczyste otwarcie wy- 
stawy i zwidzanie jej w następującym porządku: 
wyroby piśmienne, rysunki i akta szkolne, wyroby 
krośnieńskiej szkoły tkackiej, wyroby kraj przemy- 
słu domowego, przybory nakowe, wybory koszykar- 
skie szkół w Jaśle i w Żarnowcu, ręczne roboty ko- 
biece, wyroby nauki zręczności (slojdu), pracownia 
nauki zręczności i szezotkarstwo, wiertnictwo (szkoła 
w Wietrznem), O godz. 8 wieczorem przedstawienie 
teatru amatorskiego. 

Dnia 4. sierpnia: Od godz. 8 rano do 12 w 
południe i od 2 po poł. do 6 wieczorem zwidzanie 
wystawy dla szerszej publiczności. 

Dnia 5. sierpnia: Od godziny 8 rano do 12 
w południa zwidzanie wystawy dla szerszej publi- 
czności. Ocenianie prac wystawionych przez komisje 
rozpoznawcze O godz. 4 po południu loterja fantowa 
(tombola). O godzinie 6 wieczorem rozdanie nagród 
i pism pochwalnych i uroczyste zamknięcie wystawy. 

Na otwarcie wystawy i zamknięcie wstęp 0- 
graniczony, za biletami, których udzielać będzie ko- 
mitet w lokalnościach Rady powiatowej, tudzież w 
aptece. Cały dzień 4. sierpnia i do południa 5. sier- 
pnia wstęp wolny bez ograniczenia i bez biletów, 
Na przedstawienie amatorskie wstęp za biletami, co 
dyrekcja osobnemi ogłosi plakatami, Na loterję fan- 
tową (tombolę) wstęp za biletami po 10 et.; biletów 
przy wstępie do zabudowania nabyć można. W dnia 
3. 1 5. sierpnia przygrywać będzie muzyka, 8 chór 
odśpiewa kantaty okolicznościowe. 

* Nowy chodnik szerszy 0 cały dej gos 
tyehczasowego, układają przy placu -H k $ 

iy z prywatnej swej szka- 

* Dary. Cesarz saa row, BOG zloczow- 
tuły pogorzelcom BMP 1.500 zł. 
skim, zapomogi W k z 


ae no- 


* 


Ankieta w sprawie ruskiego teatra. W 
uzupełnieniu wezoraj podanej wiadomości o tej an- 
kiecie, dodajemy z rozpraw jej kilka szczegółów, 

Po odczytaniu uchwały sejmowej, poruczającej 
sprawę podwyższenia subwencji z 6000 zł. na 10.000, 
złr , Wydziałowi krajowemu, otworzył przewodniczący 
p. Jędrzejowie dyskusję. Na wstępie rozpraw 
nad tą kwestją zaszła mała utarezka między prot. 
Polańskim, który zarzucał, że komisja artysty- 
czna nie spełnia swego zadania, a teatr nie zdaje 
publicznego sprawozdania ze swej działalności, a mię- 
dzy dr. Oleśnickim, prof. Wachnianinem 
iRomańczukiem, którzy niezbicie udowodnili 
bezzasadność zarzutów p. Polańskiego. 

Przystępując do właściwego porządku dzienne- 
g0, przedstawił p. Oleśnicki stan teatru ruskiego od 
początku istnienia aż do obecnej chwili i wykazał, 
jak wydatki wzrastały, w skutek wystawiania utwo- 
rów historycznych i muzykalnych ukraińsko-ruskich 
kompozycyj. Wydatki przy obecnym stanowisku te- 
atru ruskiego zwiększyć się muszą przynajmniej o 
500 złr. miesięcznie, a zatem wysokość subwencji w 
sumie 10000 złr. jest minimalną. W tym samym 
duchu przemawiał także p. Wachnianin. Hr. 
Stanisław Badeni wyraził twierdzenie, że sam 
wzrost teatru ruskiego wskazuje na to, iż subwencja 
dawana mu nie idzie na inarne. Natomiast sądzi 
mowca, że wystawianie operetek, przekładanych z ob- 
cych języków, jest dla narodowego teatru ruskiego 
niestosownem. Wreszcie stawia hr. Badeni wniosek, 
aby dotychczasową subwencję 6000 złr. wypłacać i 
nadal dyrekcji, a resztę tj. 4000 złr. oddawać co 
rocznie „Besidzie* dla popierania dramatycznej lite- 
ratury ruskiej. Następnie zabierali jeszcze głos pp. 
Wachnianin, Oleśnicki i Romańczuk, 
poczem przyjęto wniosek podwyższenia subwencji na 
10.000 jednogłośnie. 


* Nowy zakład kąpielowy. Pan F. Gross 
donosząc o otwarciu nowego zakładu kąpielowego 
„Św. Anny“ we Lwowie pisze, że jest on „niezaprze- 
czenie pierwszym w całej Polsce“ — mógłby zaś 
śmiało a bez fałszywej skromności i przecenienia do- 
dać, że podobnych nie wiele znajdzie w Europie. 
Wszystkie najnowsze wynalazki i ulepszenia, znana 
na tem polu, zastosował on w swoim zakładzie, a do- 
dawszy komfort i wiele gustu osobistego, stworzył 
doprawdy rzecz pierwszorządną. — Budową kierował 
architekt tutejszy pan Szule — urządzenia mechani- 
czne wyszły z pracowni p. Rychnowskiego. Oprócz 
wanien, dawniej już oddanych do użytku publicznego, 
w dniu dzisiejszym otwarto obie łaźnie, parową wil- 
gotną i suchą — tak zwauą rzymską, dotąd w mie- 
ście naszem Dieznaną, tusze i prawdziwą osobliwość 
w swoim rodzaju — pływalnię — mieszczącą się 
w.. kamienicy — pod dachem. Basen tej pływalni 
o spodzie i bokach marmurowych długi 15, szeroki 
na przeszło 8 metrów, ma spód zniżający się sto- 
pniowo, a powierzchnia wody mierząca z początku 
prawie metr głębokości, dochodzi do 2 i pół metra 
u końca. Sale do rozbierania się, urządzone są z prze- 
pychem, czemu zresztą odpowiada najzupełniej cały 
wygląd zewnętrzny i wewnętrzne urządzenie zakładu, 
a jeśli jeszcze uda się p. Grossewi postarać się o 
dobrą służbę — nasza publiczność powinna gorąco 
poprzeć tę instytucję — wzniesioną siłą i zapobie- 
gliwością jednego człowieka — który mając osobistą 
korzyść na widoku, nie mniej przeto żywił i inne o- 
bywatelskie cele i dobrze zasłużył się swojemu mia- 
stu. Z całego serca i z ugruntowaną nadzieją naj- 


lepszego powodzenia, przesyłamy dzielnemu przemy- 
słowcowi i obywatelowi z naszej strony „Szczęść 
Boże !* (ąś.) 


* Treść mowy prof. Szaraniewieza mianej 
w czasie zjazdu historyków, a zwłaszcza zdanie w 
którem profesor przyznał się do łączności z Polaka - 
imi, podaje Diło, niedodając ze swej strony żadnych 
uwag, tylko wzmiankę, że mowę tę oklaskiwali go- 
rąco „polsey historycy“. 

* Koloniami wakaeyjnemi od niewielu do- 
piero lat zajęto się u nas. Najpierw utworzono we 
Lwowie kolonię dla chłopców wskutek inicjatywy śp. 
dr. Żulińskiego. Lwowska kolonia wakacyjna jest nie 
tylko najdawniejszą, ale zajmuje i z tego powodu 
najpierwsze miejsce, bo wysyła największą liczbą 
dzieci na świeże powietrze i najlepiej je zaopatruje 
we wszelkie potrzeby. Prócz niej istnieją jeszeze w 
Galicji: kolonie wakacyjne katoliekie dla chłopców 
i dziewcząt w Krakowie, dla dzieci izraeliekich wa 
Lwowie i w Krakowie, wreszcie zawiązuje się obe- 
enie kolonia w Tarnowie; kolonij leczniczych mamy 
dwie a mianowicie: jedną krajową w Rymanowie i 
jedną w Raboe  utrzymywaną funduszami szpitala 
św. Ludwika w Krakowie. O wiele większy rozwój 
instytucyj tych widzimy w Warszawie i w Poznaniu; 
w Warszawie wpływają nawet wielkie kwoty prze- 
znaczone na kupno i urządzenie dla dzieci własnej 
siedziby letniej; w ks. Poznańskiem a i w Króle- 
stwie także rozpowszechnia się coraz bardziej nader 
chwalebny zwyczaj, że zamożniejsi mieszkańcy wsi 
biorą po jednem lub po kilkoro dzieci ubogich do 
swych domów na czas wakacyjny. W ten sposób ro- 
zebrano w Pozuańskiem zeszłego roku 300 dzieci a 
w tym roku, jak donoszą, nawet więcej, Jest to ze 
wszech miar czyn piękny i prawdziwie obywatelski! 

Sprawiedliwość każe przyznać, że biedne nasze 
polskie społeczeństwo pod względem tych dobroczyn- 
nych instytucji nie mało dotychczas zrobiło, — a 
jednak to wszystko uie moża wystarczyć, właśnie 
dlatego, bo u nas o wiele mniej takich, którzy dzie- 
ciom swoim z własnych funduszów świeżego powie- 
trza mogą dostarczyć — a nieporównanie więcej 
dzieci, które gwałtownie świeżego powietrza i lapsze- 
go odżywiania potrzebują. W kaźdem sprawozdaniu 
Towarzystw kolonij czytamy, że setki dzieci, zgłasza- 
jących się o przyjęcie, musiano odprawić z powodu 
braku funduszów. Dla tych urządzono wprawdzie wa 
Lwowie i w Krakowie korpusy wakacyjne, w Kra- 
kowie park dr. Jordana, jednak instytucje te kolomiy 
zastąpić nie mogą a społeczeństwo dążyć powinno 
do tego, by jak największa ilość dzieci naszych przy- 
najmniej przez kilka tygodni w lecie lepszem odży- 
wianiem i dobrem powietrzem na wsi pokrzepić 
się mogła, = 

Za dni kilkanaście pierwszy zastęp dzieci, wy- 
słanych na kolonie, powróci do swoich rodziców; wy- 
jadą inne — 0 ile fundusze towarzystw pozwolą. Po- 
starajmy Się, aby ich wyjechało jak najwięcej na ten 
wspaniały świat Boży, gdzie ma ję głońce oświecić 
a orzeźwić chłodna rosa i Czyste powietrze. 


Towarzystwo Prawnicze lwowskie po- 
wzięło następujące %Cûwaty w sprawie reformy po- 
stępowania sądowe W Sprawach niespornych, które 
zostaną udzielone Wydziałowi krajowemu. 

J. Reforma postępowania sądowego w sprawach 
niespornych jest pożądaną. II. Reforma nie może 
ograniczy* SIĘ Na same sądy powiatowe, lecz musi 
obejmował także sądy kolegjalne. III. Zasadnicze po- 
stanowienia ustawy cywilnej w dziale postępowania 
MA mają pozostać nienaruszone. IV. We 
„gh ich działach dzisiejszego postępowania w spra- 
dział czyj Pordych należy przeprowadzić ścisły roz- 
A od ynności, polegających na właściwem orzeka- 
Ma czynności, których zadaniem jest tylko stwier- 
F, nie faktów i dostarczanie publioznych dokumen- 

w dowodowych, Pierwsze pozostać mają przy sądach, 
drugie należy z zakresu sądownictwa zupełnie wy- 
łączyć i oddać notarjuszom. Wskutek tego ograniczać 


DL (o 
się będzie czynność sędziego w toku rozprawy spad- 


kowej na przyznaniu spadku i na rozsądzeniu nada- 
rzających się w toku rozprawy kwestyj spornych. 
V. Przysięga manifestacyjna dopuszezoną być ma ba 
żądanie osób interecsowanych przez sąd bez formal- 
nego procesu manifestacyjnego VI. Towarzystwo pra- 
wnicze oświadcza się w zasadzie za zupełnem uwol- 
nieniem sądów od wszelkiej ingerencji w sprawach 
sierocych i opiekuńczych i za zupełnem oddaniem 
tych spraw osobnym organom czy t0 nA wzór komi- 
syj sierocych węgierskich — o ile reforma ta wobec 
zachodzących u nas stosunków faktycznych byłaby 
wykonalną, VII Dział spadków nieruchomych nale- 
ży z zakresu pertraktacji spadkowej zupełnie wyłą- 
czyć i pozostawić go swobodnej woli stron. 

* gprawozdanie Wydziału: centralnego Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pryw za II. 
kwartał 1890. 

Towarzystwo z dniem 30. czerwca liczyło człon- 
ków rzeczywistych 2340 z 9854 udziałami, człon- 
ków uczestników 39 z 165 udziałami, czyli razem z 
roczną wkładką 39.996 złr. członków wspierających 
93, honorowych 10. 

Majątek w dziale stałych zapomóg wynosił z 
1. lipa br. gotówką 23.659 złr. 9 ct, w efektach 
371 900 złr. i w realnościach 52.457 złr. 60 et. 

W tymże kwartale przybyło z powiatów gotów- 
ka 8962 złr, 6 ct. w odsetkach majowych i czerw- 
cowych 7019 złr. 25 et i zwrot za stempel 20 złr. 
Zakupiono nowe efekta na 61.000 złr., za skonwer- 
towane otrzymano inne efekta na 55.900 złr. ra 

Wydano na wypłatę eapomóg stałych (nieudo 
nym do pracy członkom tudzież wdowom i sierotom 
po takowych) i na potrzeby administracyjne 24.500 
złr., na budowę kamieuicy 6000 ałr.. na kupno no- 
wych efektów 58.296 złr. 88 et. zwrócono powiatom 
17 złr. 20 ct, wydano wylosowane efekta 17.000 
złr a z powodu konwersji 105.900 złr. 

W tym kwartałe w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
centralny 9 członkom nieudolnym do pracy stałej 
zapomogi rocznie 1222 złr. 32 ct, 8 wdowom stałej 
zapomogi w rocznej kwocie 606 złr. 71 et. dzieciom 
z mattami czasowej zapomogi rocznie 84 ałr. 33 et. 
i sieroje po członku zapomogi czasowej w kwocie 
16 złr. 50 ot. s 

Oprócz tego otrzymali jednorazowe datki trzech 
członków, jeden starzec i dwie sieroty w kwocie 88 
złr. 50 œ, tudzież w 15 wypadkach śmierci ryczał- 
ty pogrzelowe po 50 złr. razem 750 złr. 

* Dyrskeja poczt i telegrafów ogłasza, że 
w Bukaczowcach otwartą została dla powszechnego 
użytku dnia 18. bm. stacja telegrafu, połączona z 
urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną. 


* Fałszywe storublówki puszczał w obieg 
farmaceuta Antoni Mitelski za co został skazany 
przez sąd w Ozerniwcach na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia. Tej samj karze uległa wspólniczka Mi- 
telskiego, jego kootmka Eugenja Maczul. 

* Magistrat ojłasza, że wakuje: I. Posada 
dozorcy więźniów pzy e. k. sądzie obwodowym 
w Rzeszowie Z termhem podań do 26. lipca 1890 r. 
II. Posada kancelisty przy e. k. sądzie powiatowym 
w Starem Mieście eventualnie przy innym jakim są- 
dzie powiatowym lb kolegialnym w obrębie wyż 
szego c. k. Sądu krijowego we Lwowie z terminem 

. sierpnia 1890- 

z WY. | wiele innych posad służbowych i 
manipulacyjny:h zastrzeżonych wysłużonym o. K. 
podoficerom, jdnakże po za granicami kraju, 8 mia- 
nowicie: w austrji, Czechach, na Morawii i t. d., 
o których bliszą wiadomość co do warunków kwa- 
lifikacji i doteji, powziąść można w biurze IV. De- 
partamentu mgistratu. 

* W przjmewaniu deklaracji przystąpie- 
nia do poznańkiej spółki budowlanej „Pomoe* i 
w odbieraniu wpłat na udziały pośredniczy tutejsze 
towarzystwo zaliwkowe. 

„ Zmarli. Katazyna Grossman, żona emer, nad- 
komisarza policji, znarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 71. 3 A- 

W Rożnowie Msbał Libel, starszy inżynier i 
naczelnik oddziału racunkowego kolei Karola Ludwi- 
ka, w 63 r. życia. 

Honorata z Jakuwowiczów Balkowa, Wdowa po 
adwokacie krajowym, gnarła w Podgórzu w 62 ro- 
ku życia, p. 

* Stam powietrz: Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. © bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej doba licząc od 12. godz w Po 
ładnie dnia 21. bm. do 2. godz. w południe d. NE 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od BK do 
W, co do Siły słaby 1-7), niebo przew zaclimurzone, 
powietrze wilgotne (83'/, wilg. względ.), opad: deszoz, 
wysokość opadu 15:8 mm. i 

Średnia temperatura w tym czasie była -|- 19 4°C, 
naj wyżBz8 +b 25600 wczoraj o  Żgiej, najniższa 

13890 w nocy, 

Uwaga: Wezoraj po południu od 1/ą8 do 6 pa- 
dał deszcz W połączeniu z błyskawicami i grzmota- 
mi dziś rano byłą mgła mała. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm  znajdo- 
wała się na zachod. wybrz, Norwegii ; zwyżka 775 
do 770 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się we Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 

4453 dz. rano 763 mm Barometr opada. 
byi dziś o 9 go P 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d, 22. bm. do 12. W południe d. 28. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunkn zachodni, eo do 
siły mierny (2—4); średnia temperatura doby po- 
zostanie bez zmiany; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany ; opad: 
deszcz nieznaczny, — chwilami pogodnie. 

* Jutro, d. 23 lipca. św. Apolinarego. — 
św. Jewfymyi. 


—-Przytułki dla rekonwalescentów znajdu- 


'ją w Niemezech coraz to większą popularność. Myśl 


podjęta przez ludzi prywatnych przyjęła się szybko i 
ciągle mnoży się liczba miast, w którym przystąpieno 
do urzeczywistnienia tego szlachetnego zamiaru. Z cza- 
sem, gdy ta instytucja stanie się jeszcze popularniej 
szą, nie odmówią zapewne jej BWego wsparcia sto- 
warzyszenia zawodowe, zabezpieczające robotników na 
wypadek choroby. Dla nich ta instytucja ma bardzo 
wiele interesu, gdyż w wielu wypadkach brak sta- 
rannej opieki i pożywienia, opóźnia albo i unie- 
z, W powrót do zdrowia. 

— Btuletnia rocznica śmierci j jerw= 
szych ekonomistów Adama A if razi r 
Da a H twórcą tej ai przypadała w 

— Biografję cesarza Frydryką z 
sarzowa wdowa Wiktorja. W pracy Mż wci m 
udział wybitni pisarze historyczni, = 2 mang 
wielbicieli i przyjaciół zmarłego cesarza, rój 

— Na wystawę wiodeńsk ; 
dsiał krajowy wysłać Ferowófed a Brrr] t is 
niższych szkół rolniczych, polecając im równo Jez 
by zarazem zwidzili niższe szkoły rolnicze Elea +: 
ku i Morawie. Dalej postanowił Wydział 45378 
wysłać na tę wystawę jedenastu uczniów szkoły la- 
sowej we Lwowie pod kierunkiem prof. Tynieckiego 
i Demianowskiego i polecić im zwidzenie po eA 
gospodarstw lasowyeh w dobrach arcyks. Albrechta, 


— Wojska bośniacko-hercegowińskie defi 
lować będą w Wiedniu po raz pierwszy przed cesa- 
rzem w dniu 18 sierpnia br. 

— Książę Alojzy Liechtenstein zjechał do 
nabytego w Węgrzech majątku Iltys z całą rodziną. 
Ludność miejscowa zgotowała mu uroczyste przyjęcie, 
do którego przyłączyli się księża węgierski i romnń: 
ski, witając książęcą rodzinę dłuższemi przemowami, 
Na zamku odbył się objad, w którym wzięły udział 
deputacje a dla ludu nrządzono osobne przyjęcie 
Książę ofiarował znaczne kwoty na kościoły. szkoły 
i cele gminne, i 

— Do szkoły kadetów na wychowanie pój: 
dą synowie cesarza Wilhelma a zwłaszcza książę 
Frydryk. Jest to wolą ojea, który miał to życzenie 
wyraźnie wypowiedzieć, jak donosi półurzędowa ga- 
zeta berlińska Post. 


M 


OFIARY. 
Na zakupno koni dla biednego włościanina z 
Baru, powiat grodecki, hr. Gołuchowski z Łosia- 
cza złr. 10. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Chrystusi Sam arytanka* obraz Hen- 
ryka Siemiradzkiego nadejdzie niebawem wprost z 
Rzymu do Lwowa na wystawę sztuk pięknych, 

— P. Rudof Bernhard, lIwowianin, 
zaangażowany do opery warszawskiej, 


został 


— Nowa opera. Antoni Rubinstein wykończył 
nową operę p. t. „Nieszczęśliwy", której przedsta. 
wieniem zajmuje się już teatr nadworny w Peters- 
bnrgu. Treścią libretta jest przygoda miłośna jakie- 
goś księcia ruskiego w początkach wieku XII. W 
muzyce kompozytor zużył muóstwo starych molodyj 
ruskich. 


— Konkurs ogłasza redakcja Małego światka 
na opowieść dziejową, Ma ona obejmować 2 arkusze 
druku i być osuutą ns tle dziejów polskich. Barwny 
a przystępny dla młodocianego wieku sposób opowia- 
dania, czystość języka i przedstawienie danej epoki, 
oto główne warunki, których przy ocenieniu wyma- 
gane będzą. Praca uznana za najlepszą, otrzyma 
nagrodę w kwocie 50 złr. Autorowie zamierzający 
wziąć udział w konkursie, zechcą swe prace nadsy- 
łać redakcji Małego światka najdalej do 15. liste- 
pada br. Na utworze należy umieścić zamiast pod- 
pisu godło i tym samem godłem zaopatrzyć zapie- 
czętowaną kopertę, kryjącą karlkę z nazwiskiem 
autora 

— Albumu literacko-artystycznego 
„Mickiewicz na Wawelu“ wysz'o drugie wydanie, 
uzupełnione dokładnym opisem pogrzebu i dodaniem 
mów wygłoszonych. Na album, którego wydawnictwa 
podjęła się znana księgarnia K. Bartoszewicza w 
Krakowie, składają się drobne utwory okolicznościo- 
we najwybitniejszych naszych pisarzy i r+produkeje 
udatne obrazów, mających za temat sceny z życia 
Adama. 


*—: 


Dział ekonomiczny. 


Krajowy -$Rrgł publiczńy podaje do wia- 
domości, iż obecnie magazyn spirytusowy przy- 
jąć może na skład 1000:zł. spirytusu. 


Ciągnienia w mies. Lipcu. Przy ciągnie- 
niu 307, losów austr, zakładu kredyt. 
ziemsk. II. emisja z r. 1889, odbytem dnia 
5 lipca b. r, padła główna wygrana 50.000 zł. 
na los ser. 2443, Nr. 26. 4, 

Los Waldsteina Ńr. 83145 wygrał 15go 
lipca br. 20.000 zł, druga wygrana w kwocie 
2.000 zł. padła na Nr. 63.977. 

Przy losowaniu pożyczki hr. Sal m-Reif- 
ferscheida 7 r-.1855 w dniu 15 b. m. padła 
główna wygrana "80.000 zł. na los Nr. 26 161., 
a druga wygrana 2.000 zł. na Nr. 2722. 

Los miasta Salzburga Nr. 1684 wy- 
grał 15 b. m. 10.000 zł. a los Nr. 66.757 wy- 
grał 1.000 zł. 
| Przy ciągnieniu XIV państwowej 
ote rji dobroczynności odbytem w Budape- 
szcie dnia 3 lipca b, r. padły następujące większe 
y grane : Nr. 115515, 100.000 zł; Nr. 196.391, 
192.167 00 ALLE 10.000 zł., Nr. 50.524 i 
3,000 abe Ni g0 zB uk ARF i 199,697 po 

7 90, 7, 199.106, 207.052 


i 284706 po Ś000Nzł: Nr. 9.384 Teea 
198.927, 215.183 i 215160 po 1.000 żę 9 
115.512, 115.518 5514, 115516, 115 519 i 


115.516 po 500 zł. 


RY 
Chwilowa sytuacja. 


Wczoraj podaliśmy wiadomość o nabyciu 
klucza nadwórniańskiego na rzecz dóbr kameral- 
nych w Galicji, a to z funduszu osiągniętego przez 
dy ekcję dóbr państwowych za wykupno prawa 
propinacyjnego. Cena kupna ma dochodzić pół- 
trzecia miliona zł, czyli wyczerpuje w całkowi- 
tości niemał fundusz pomieniony. 

Nabycie to, samo w sobie uważane, może być 
że jest korzystnem, odpowiada bowiem tej sumie, 
za jaką „rzed kilku laty wiedeńska Boden Credit 
Anstatt nabyta klucz nadwórniański na publicznej 
licytacji i okaże się niewątpliwie pożytecznem dla 
ogóluego gospodarstwa w kraju naszym. Kwestja 
ta nie należy tu wszakże i nie może być dorywczo 
decydowaną. Zaznaczamy ją tu w sensie przyja- 
znym dla kupua, z teg» powodu tylko, aby tem 
mocniej zwrócić uwagę na stronę polityczuą inte. 
resu, która dla nikogo w kraju obojętną nie bę- 
dzie w tem nabyciu skarbowem Nadwórnej, Bardzo 
niedawno toczyły się w Radzie państwa rozprawy 
o użyciu fundnszu indemnizacyjnego za propinację 
w dobrach kameralnych Galicji. Fundusze te na- 
leżeć nie mogły do kogo innego, jak do ich wła- 
ściciela, to jest do właściciela dóbr kameralnych, 
a jeżeli wywiązała się z tego tytułu wielka sprawa 
i rozprawa, która zajmowała cały świat polityczny 
Austuji, wywiązała się z tego powodu, że rząd zrobił 
wniosek do Rady państwa, mający być szezególnym 
dowodem jego żŻyczllwości dla Galicji, aby sumy 
pochodzące z wykupu propinacyjnego dóbr kame- 
1alnych naszych, użyć na zakupno prywatnych 
dóbr takich, które ręku właścicieli potrzebu- 
jących bezzwłocznych dochodów, nie mogą być na 
leżycie zagospodarowane ż pożytkiem kultury kra- 
jowej, albo też nie mogą być należycie wyzyska- 
nemi dla braku nakładów zbyt znacznych dla 
prywatnego przedsiębiorcy. Gdy rząd wniósł swoja 
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przedłożenie, racjonalne i korzystne ekonomicznie 
dla kraju, nie bardzo dopytywano się u nas z ja- 
kiego tytułu i dlaczego w ogólności rząd wnosi 
tę sprawę do Rady państwa. Przyjmowano to jako 
rzeczywisty dowód staranności i życzliwości dla 
gospodarstwa krajowego, a reprezentacja nasza 
w Radzie państwa poszła w bój parlamentarny, aby 
uzyskać większość dla kraju wcale zbawiennego, acz 
w skromnych rozmiarach, przedłożenia. Wypadło 
nam przebyć cały szerez najzłośliwszych uwag 0 
uowym darze milionów dla Galicji, 0 korzyściach 
zbaukrutowanych właścicieli kosztem sum publicz- 
nych, państwowych rzekomo. Przebyliśmy i tę 
mękę, Bóg wie za co i dlaczego, a uchwały Izb 
zostały zamienione w ustawę państwową. Dziś na 
mocy tej ustawy zostaje nabytą Nadwórna i fun- 
dusz do dyspozycji z wykupną propinacyjnego, od 
razu zostaje wyczerpany ! 

Nie zazdrościmy tych korzyści, jakie ze 
sprzedaży odniesie b. właściciel Nadwórnej, wiedeń- 
ska Boden-Credit- Anstalt z jej akcjonarjuszami, 
ale to jest jawnem dla każdego, że duchowi usta- 
wy wtedy stałoby się zadość, gdyby nabyto nie 
jedeu kompleks, na podstawie mniej lub więcej 
dziś istniejących dochodów, ale gdyby nabyto ta- 
kie posiadłości, które w ręku przywatnem nie 
są dostatecznie wykorzystanemi z ujmą dla 
ogólnego handlu krajowego, albo nie mogą być 
jak należy zagospodarowanemi (pod względem 
lasowym) ze szkodą ogólnego gospodarstwa kra- 
jowego. Z interesu, tak jak on został zawarty, 
gdzież tu wynika bezpośrednia lub ogólna korzyść 
krajowa? Po cóż więc było przedstawiać przedło- 
żenie jako dowód szczególnej dla kraju życzli- 
wości L.. 

Lecz idźmy dalej, Od lat dwóch już prze- 
szło, toczyły się układy między skarbem państwa 
a pomienionym instytutem wiedeńskim 0 nabycie 
Nadwórnej, wówczas gdy nie było jeszcze mowy 
o wykupnie propinacji — a układy te doszły pra- 
wie do porozumienia. Gdyby wówczas skarb pań- 
stwa nabył klucz nadworniański, nabyłby go był 
za sumy skarbowe, a nie za sumy naszych dóbr ka- 
meralnych. Właściwie więc te sumy propinacyjne 
zostały użyte dla zasłonięcia skarbu państwowego, 
a ustawa dobroczynna o użyciu sum propinacyj- 
nych dóbr kameralnych naszych, po to tylko była 
potrzebną, aby właśnie skarb państwa zasłonić a 
ministerstwu skarbu ułatwić operację, ze względu 
na krytyki Rady państwa, gdyby po kupnie do- 
piero trzeba było przyjść przed nią po absolu- 
torium. 

Dla kraju, prócz nowego rozczarowania na 
punkcie tak zwanej szezególnej życzliwości ga- 
binetu dla Galicji, interes nabycia klucza nad- 
wórniańskiego tak się przedstawia: krajowe do- 
bra koronne Nadwórna zostały przed laty 20 
sprzedane p zez skarb państwa za 400 czy 500 
tysięcy zł, dziś kosztem całego prawa propina- 
cyjnego we wszystkich dobrach koronnych na- 
szych, zostają one dla zarząda znowu kameralnego 
odzyskanemi. Oto, o ile ten interes już zawarty, 
lecz nie ratyfikowany podobno dotąd, łączy się 
z ogólną sytuacją spraw naszych. 


Dwaj wrogowie, organ księcia Bismarka 
Hamburger Nachrichten i oigan francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych „le Temps, 
przedstawiają jednakowo sprawy bułgarskie i je- 
dnakie prawie widzą w nicù niebezpieczeństwa. 
Organ Bismarkowski dostrzega w panowaniu ks. 
Ferdynanda niebezpieczeństwo dla pokoju euro- 
pejskiego i zawadą serdecznych stosunków mię- 
dzy Niemeami a Rosją, w rządach Stambułowa 
zaś, jakąś stałą grozę dła porządku rzeczy. 
Temps również widzi niebezpieczeństwo dla po- 
koju w księciu Ferdynandzie, — a w utrzymy- 
waniu jego na tronie przeszkodę do serdecznych 
stosunków Francji z Rosją, 8 Stambułowi przy- 
pisuje zamiary, które jeśli nie Sprowadzą wojny 
europejskiej, to co najmniej wzuiecą ją na pół- 
wy-pie bałkańskim. 

Najnowszy numer tego francuzkiego dzien- 
nika zajmuje się już nawet Szczegółowo na na- 
czelnem miejscu temi niebezpieczeństwami, gro- 
Źnemi bezpośrednio dla Europy. Zaraz po powro- 
cie księcia Ferdynanda do Sofii (jeśli powróci), 
1. lub 2. sierpnia, nastąpi ogłoszenie niepodle- 
głości kraju, proklamowanie go królestwem a 
Ferdynanda królem, i co ważniejsza nadto je- 
szcze — wsvółczesne powstanie Macedonii prze- 
ciw Turcji! W tym ostatnim celu 
rozjechali agenci z Bułgarji, 
macedońskie załogi. 


już się nawet 
a Porta wzmocniła 


O wszystkiem tem dowiaduje się Temps 
z Sofii telegraficznie. a sam dodaje uwagi, oparta 
także jakoby na informacjach, nad ewentualnem 
pogwałceniem przez rząd bułgarski traktatu ber- 
lńskiego, nad wojną Bułyarji na dwa frouty: 
z Turcją i z Serbią, nad zaniepokojeniem 
Grecji i ztąd gotowości bankierów greckich do 
udzielenia Porcie wysokich na tę wojnę poły- 
czek, W głębi tego obrazu francuzkiego stoi Ro- 
sja, dumna i cierpliwa — oczekując, jak postą- 
pią wobec wybachłych wypadków, czy też wobec 
samego nawet ich przygotowywania: Austrja i 
Niemcy? 

Z pozorn wprost inaczej przedstawiają stan 
rzeczy i zbliżające się wypadki ajeneje publicy- 
styczne rosyjskie. One mówią o  niezadowole- 
niu wewnętrznem w Bułgarji z rządów Stamba- 
łowa, o wybuchłych już tam z tego powodu roz- 
ruchach, o gotującem się wtargnięcin emigrantów 
bułgarskich dla obalenia nienawistnych ludowi 
i Rosji rządów, o konieczności abdykacji Kobur- 
ga, a wcale nie o zaczepnem działanin Bułgarji. 
A jednak, te z pozoru sprzeczne wiadomości 
z przedstawieuiem rzeczy bismarkowsko-francn- 
skiem, dziwnie się z niem godzą co do celów 
i wskazują przez to na wspólne swe źródło 
Konklnzją pierwszych i drugich jest: niech się 
dzieje wola Rosji na Wschodzie, a mniejsza o 
Bułgarów, prawa ich i wszystko inne, nie wyłą- 


czając traktatów. Z tem życzeniem w Paryżu i 
w Friedrichsruhe łączą myśl, oby tylko Rosję 
pozyskać na swą stronę. 

Na szczęście, irade sułtańskie, czyniące 
znamienite nstępstwa żądaniom bułgarskim i wy- 
miana wzajemnych serdeczności między Portą a 
Bułgarją, są zaprzeczeniem najlepszem gróźnych 
zapowiedzi francuskich; dzisiejsze zaś depesze 
z Sofii Świadczą o bezwględnym spokoju wewnę- 
trznym w tym kraju. — Chmury przeciąwają nau 
Bułgarją — to jest oczywiste. Lecz można wie- 
rzyć, że rozpłyną się niebawem wobec stałości na- 
rodowej — jeśli rząd bułgarski obecny nie zo- 
stanie opuszczony przez te przynajmniej mocarstwa, 
które są interesowane w istnieniu niezawisłej 
Bułgarji. 


W czwartek zbiera się komitet wykonawczy 
czysto-uiemieckich posłów sejmowych w Pradze, 
aby powziąć postanowienia w sprawie wyboru dyr. 
Heinricha do Rady szkolnej i udziału w przyszło- 
rocznej wystawie krajowej. 

We Wiedniu, w kołach dobrze poinformo - 
wanych utrzymują, że prezydent Bukowiny baron 
Pino z powodu ciężkiej choroby ócz, wkrótce 
poda się do dymisji. 


Królowi Milanowi towarzyszy do Niszu re- 
gent jen. Proties. Po powrocie z obozów, Milan 
ma się udać do Karlsbadu i ztamtąd wydać ma- 
nifest do narodu, wzywający do wierności regencji. 


gz "p" "W ZZO) 


TeleGTAMY „Gazety Narodowej." 


Wiede. d. 21. lipca. Wiener Zig, 
ogłasza rozporządzenie ministerjalne, na mo- 
cy którege Świnie przeznaczono na rzeź, mo- 
gą być dostawiane do prowizorycznego zakła- 
du obserwacyjnego w Białej także bez kart 
zamawiających a po pięciodniowej obserwacji 
l po skoustatowaniu, że niema żadnych obja- 
wów zarazy, mogą być z dworca kolejowego 
w Białej wysyłane, ale tylko do Prus. 

Berlin d. 22 lipca, Wedle Nord. Allg. 
Zig., jest całkiem nieprawdopodubnem, aby 
cesarzowa towarzyszyła swemu mężowi w po- 
dróży do Rosji. Jest także bezpodstawnem, 
aby sekretarz stanu Marschall towarzyszył 
cesarzowi do Anglii. 

Nordd. Allgem. Ztg. donosi z Helgo- 
laudu, że nadzwyczaj liczne zgromadzenie lu- 
dowe postanowiło dnia 18 bm, wystosować 
do królowej angielskiej adres z dżiękczynnem 
pożegnaniem, w chwili połączenia się napo- 
wrót z pokrewnym ludem. 

Paryż d. 22. lipca. Na posiedzeniu 
izby odpowiada Ribot na interpelację depu 
towanego Dupuys, Że stany zjeduoczone 
przez bill Mackinley'a, chcą się bronić przed 
europejską produkcją. Wezwania Francji skie- 
rowane do innych rządów europejskich pozo- 
stały bez skutku, rząd fraucuski ma prze- 
świadczenie, Że uczynił wszystko, co było 
możebnem. Powiadają, Że bill będzie wyko- 
nywany w duchu jak najbardziej przyjaźnym. 

Bulanżysta Engerand gani mianowa- 
nie jenerała Brugera na jsnerała dywizji, 
Freycinet broniąc tej nominacji przypomina, 
że Brugere mianowanym został dowódcą ba- 
taillonu, ponieważ zdobył pruską baterję (of/a- 
ski) Na tem zakończyło się to iutermurzzo. 


Bruksela d. 22. lipca. Król przyjął 
adresy gratulacyjne parłameutu i władz 84- 
dowych. Odpowiadając ua adres senatu za- 
znaczył król potrzebę ciągłego rozwoju środ- 
ków dążących do polepszenia stosunków 
wewnętrznych i udoskonalenia środków obron- 
nych, aby zadośćuczynić zobowiązaniom na- 
rodowym i międzynarodowym i otworzyć 
dalsze pola działania. Przedsięwzięcie afry- 
kańskie jest dziełem powszechnego d bra, 
spodziewa się więc, że Belgia na przyszłość 
będzie brać w niem jeszcze większy udział. 
Na adres Izby odpowiadając, rzekł król, Że 
co do państwa Kongo, to od początku 
miał Belgię tylko na myśli. Po dziesięciu 
latach będzie Belgia jego spadkobiercą i 
nigdy ani rozległość ani znaczenie tej n wej 
posiadłości nie będą uszczuplone. W końcu 
dodał król, Że zamiar swój przedstawi w ko- 
dycylu uzupełuiającym testament. 

Sofia d 22 lipca. Wiadomości, krą- 
Żące za granicą o wybuchu bnutu wojskowe- 
go w Bułgarji nie mają podstawy. Tak tutaj, 
jak na prowiucji pauuje zupełny spokój. 

Molde d. 22. lipca, Przedwczoraj wie- 
czorem na pokładzie statku „Hohenzollern“ 
odbyła się uczta, ma którą był zaproszony 
książą Heuryk i admirał Deiuhard' Sehrółer. 
Dzis ma cesarz przedsięwziąć większą wy- 
cieczkę do Romsdal. 


Pola 22 lipca. Eskadra austrjacka, 
która udaje się w podróż do Niemiec wypły- 
nęła wczoraj z portu. Sterneck udaje się na 
pokładzie statku „Phautasie* do Dalmacji. 

Buenos-Ayres d. 22. lipca. Wdrożonu 
śledztwo przeciw czterem wyższym oficerom 
za należenie do spisku przeciw istniejącemu 
rządowi. Wiadomości o sprzysiężeniu są bar- 
dzo przesadzone, ogólne usposobienie pokojo- 
we; urzęda są strzeżone. 

Gibraltar d. 22. lipca. 
cesarzowa, Fryderykowa. A 

Londyn d. 22. lipca. Według donie- 
sienia „Biura Reutera“ z Montevideo, usiło- 
wania dążące do wypuszczenia pieniędzy pa- 
pierowych z knrsem przymusowym, zupełnie 
się nie powiodły. 

Londyn d. 22. lipca. Stanley prze- 
niósł swe traktaty z rozmaitymi naczelnikami 
plemion afrykańskich na brytyjskie towarzy- 
stwo zachodnio-afrykańskie. 


Przybyła tu 


3 
Londyn d. 22. lipca. Na wczorajszej 
paradzie drugiego batalionu grenadjerów 
gwardji, miał ks, Cambridge przemowę, w 


której wyraził ubolewanie, że bataljon za- 
chowaniem się swoim zrobił wstyd munduro- 
wi wojskowemu. Następnie odczytano wyrok 
sądu wojennego, którym trzech żołnierzy ska- 
zano na dwa lata, dwóch na 18 miesięcy 
więzienia. Dwóch skazanych zerwało ze swych 
piersi medale i rzuciło je na ziemie. 
Rzym d. 22. lipca. Osservatore Ro- 
mano ogłasza list papieża z d. 17 b. m. do 
kardynała Lavigerie, w którym papież wy- 
raża radość z powodu znacznych postępów na 
polu cywilizacji u ludów afrykańskich i przy- 
rzeka go popierać. Papież chwali dalej dzia- 
łalność misjonarzy i rządu, które starają się 
w Afryce ludzkość bronić, jak tego dowodzi 
konfereucja brukselska, Papież obiecuje usiło- 
wania rządów, mające na celu usunięcie 
handlu niewolnikami popierać. Do tego po- 
trzeba przedewszystkiem licznych misjonarzy. 
Pod tym względem papież wyraża zaufanie do 
działalności kardynała Lavigerie, że on dalej 
swoje dzieło prowadzić będzie. Papież zapew- 
wnia zarazem, Że obowiązki swego urzędu 
zawsze wypełuiać będzie, jakkolwiek zewsząd 
przeciwieństwa i niebezpieczeństwa go otaczają. 


Kopenhaga d. 22 lipca. Arcyksią- 
żęta Karol Ludwik i Franciszek Ferdynand 
przybyli tu dziś ze Sztokholmu. Złożyli kró- 
lowi wizytę w Amalienborgh, poczem 
król ich rewizytował. 

Austro-węgierska eskadra przybędzie 1%, 
sierpnia do Kopenhagi, gdzie będzie święcić 
dzień urodzin cesarskich. 

Belgrad d. 22. lipca. Wiec stron- 
nictwa radykalnego w Jagodinie, na 
którym było obecnych około 4.000 delegatów, 
wysłał depeszę z wyrazem czci poddańczej 
do króla Aleksandra, na co odpowiedział Ri- 
sticz, Wiec stronnictwa wyraził rządowi zau- 
fanie za dotychczasową politykę wewnętrzną, 
zachęcając go do dalszego postępowania w tym 
kierunku. 

Chrietjania d. 22. lipca. a nocy 
z niedzieli na poniećziałek spalił się Ham- 
merfest niemal do szczętu. ! 

Madryt dunia 22. lipca. Hiszpańska 
delegacja finansowa w Paryżu odkryła siedm 
sfałszowanych kuponów hiszpańskiego długu 
zagranicznego. 

Nowy Jork d. 22. lipca. Senat roz- 
począł obrady nad billem Kialey'a. 

Wiedeń dnia 22. lipca godz. 1. min. 45 po- 
południu. Akcje kredytowe 30475 Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9560 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego ——. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
155— Akcje Unionbanku 237:05. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 203:50. Akcje kolei Północnej 279'—. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 137 -—. Losy 
tureckie 3570. Akcje kolei Państwowej 23635. 
Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 230:50 Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 19675. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 176 75. Akcje Tow. tnreckiego 
118:50. Galio. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 


północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 232:—, Losy 
regulacji Cisy ——. Akcja Banku dla krajów koron- 


nych 228--. Akcje Baukvereinu 120—, Rosyjski 
rubel papierowy 1386:50. 

4*ho'lo renta wspólna —'—, 5%, renta austr. 
papier. ——. 5%, renta austr. złota —'—, Renta 


4 węg. złota 102/10 5°% renta węg. pap. 99 95. 
Napoleondory —'—. Marki niem. ——, 


m. --E ==. <w ROACH 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 22. lipca. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płacą 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 20250 


Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 229— 231— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 2946— 297— 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. . -=— 216— 
D. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galie. 4'/,7/,los w 50łat 9850 —.— 
~- a ge iP R 40 „ 10140 10210 
x z n o 50 wyl. 10%, 10730 108-— 
Banku krajowego 4'/,9%,, los. w 51 latach . 99— 9970 
Towarz. kred. gal. ziemsk, 59, „10065 10135 
n r 4450... R O 
n n n P 50/ los. w 37 lat. 10065 10135 
n n j 4% los. w 41'/, 1. 95:50 9620 
» - 4:[0/ los. w 52 1. 10010 10080 
A n a 49/7, los. w 56 lat, 95— 9570 
II]. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6%,) 3%, 5:—  60— 
a | ag) Wa MBA) 2 e YE WIĘ = 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac, jne galie. 5%, m. kK.. 10420 10490 
Galie. funduszu propinacyjnego 4°/, 9270 9340 
Kom. bankn krajowego 59%, w. a. 1. em. . . 10075  --— 
Fożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. 10450 —'— 
- „ zr. 1583 €'/,0,, . 9840 99-10 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa Sm = 2225 2425 
Losy miasta Stanisławowa . 2650 30— 
VI. Monety. 

Dukat™holenderski . „0.0. 4 aa 40 5-54 
Dükat cesaskb . . „0... 0.8 08 05650 558 
Napoleondor „ o . . . a , 6 a ko. D O 
Półimperjał rosyjski . . . . . « . « . 955 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 184 14% 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . 1851, 137'e 
100 marek niemieckich . . . . . . . . A6758 50%5 
[Ea ——____3 RONNY potap ) 


Przyjechali do Lwowa 


luia 22. lipca 1890 


Hotel Francuski. J0. księżna Jabłonowska z Bur- 
sztyna. Kl hr. Dzieduszycki z Martynowa. 1. Herteux, L. 
Messing, S. Kohn, M. Eissler, O. Ganser z Wiednia. A. Roh- 
leder z Czech, 

Hotel Kuhna J. Biłaszewski z Kałomyi. W. „Arzy- 
malski z Oleska. Ks. A. Miehalewicz z Rohatyna. E. Zadu- 
rowiez z Łopuszanki. W. Koranacki z Rozdziałowa. T. Ge- 
szyński z Kobylan. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
edpowiedsialnesci sa nię mie bierse na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład I Lwów 
fotografiozny dl. Hennera Akademioka 18. 
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? A Do Stryja: Przychodzą do Lwowa: Ze Stanisławowa : stowa, Muszyny i Krynicy, pociągiem nr, 911,  — 
Poci i k ] © 5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- Z Krak : | 6:58 zrana pociąg osobowy z Snezawy, Czerniowiec chodzącym ze Lwowa o godzinie 5'50 minut reni 
ag O Cjo we. że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- ky aP owa: | i Stanisławowa : Z powrotem mają takowe bezpośrednie połącze, © - WY 
sławowa i Husiatyna; "038 po popłudniu pociąg pospieszny ; | o aA z pociągiem nr. 192 przyjeżdżającym do Lwow? « Z 
(0d 1 ezeren 1850) e a aa Riga, GO RET (0% zatoce, Haslaiyra | Stanislawowa; oo godzinie 12:08 minat w ory (wedle zegara l Wy 
. rowa, Suchy; i ą : WY; : . : ' | skiego). j 
Według zegaru lwowskiego. 8'45 wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su-| 7'15 wieczór pociąg mięszany. 2:00 po południu pociąg osob, z Bukaresztu, Jass, Wyjeźdżając ze Lwowa o godzinie 5:50 minu), “on 
Odchodzą z bwana: chy, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Sta- 7 Podwólbczysk t Brodów: Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. rano (według zegaru lwowskiego) przyjeżdża tego s l, 
` nisławowa i Husiatyna. = j y s Z Bełzea: mego dnia : | mie 
Do Krakowa: DoaStanislano wa.: nę: PNE Wo na dworzec główny | 5-41 popołudniu pociąg mięszany z Bełzca i Sokala. | 10 ER i . . . 0 godzinie 45 popołudnij © 
7 e 5 n n Š : $ + » LWONICZ r "0 p ya 
2'28 po południu pociąg pospieszny; 916 zrana pociąg posp. do Stanisławowa, Czernio-| 7:30 wieczór pociąg mięszany A 10:17 przed butan PA mięszany z Bełzca we „ Starego Sącza (Szczawnicy) AK ` NI | 
. : A r; 5 i n A n n 
a RA zob ; wlec, Jass, Bukaresztu 1 Husiatyna. 2'10 po południu pociąg pospieszny na Podzamcze NOAA tai | „ Zegiestowa . . . s 714 wieczór j a £ 
an kk r peole SA owy; 4:30 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, | 9.53 w nocy pociąg mięszany w Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k.| „ Muszyny-Krynicy . 5 7-34 4 lece 
D poc Zi k wy. - Pon e Ona Jass j ai m 7:16 wieczór œ„ » f kolei państwowych nabyć można w każdej stacji za Z powrotem wyjeżdżając : |- 
o wody- dz. 4'20 dniu |10'16 wieczór pociąg osobowy do , Hu- ; ok i 
mnowody-Rudna o godz. 4:20 po południu sb dy a zBiociwj. Ze Stryja: opłatą 6 centów. Z p EPE . 0 godzinie gos przedpołud. — 
s 5. ——————— w a . . . " x% » i 
i zl 3 daje: + Do Bełzea: 8'26 zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- 3 e Sącza (Szczawnicy) „ 1082 : l 
411 po południu pociąg posp. z dworca głównego | g.03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; Pociągi sezonowe „ Iwonicza . ; „ 8:14 pop "dniu, *» 
10'35 wieczór pociąg mięszany n p 2-29 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko| 336 PO południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- : „ Rymanowa . . . f 3 26 | i 
9:50 rano pociąg mięszany » 5 | w piątki. A wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : Z dniem 15. lipca b. r. wchodzą w Życie na przyjeżdża się do Lwowa o godzinie 12'08 w noov. » a 
4'20 po południu pociąg pospieszny z Podzameza 4'43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko |1% 08 w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- |kolejach państwowych sezonowe pociągi kąpielowe, Przy tych pociągach wozy L, II. i III. klasy] 4ęs7 
10:49 wieczór pociąg mięszany n we wtorki. kacza, Ławoosnego, Stróża , Chyrowa , Stryja, | które umożliwiają bezpośrodnią jazdę wprost ze |idą ze Lwowa wprost do Muszyny-Krynicy i » dł zdlją 
1001 rano pociąg mięszany , Husiatyna i Stanisławowa. Lwowa do Rymanowa, Iwonicza, Szczawnicy, Żegie- | wrót. teg. 
DROBNE OGŁOSZENIA. Zir, [00 do 150 Para ló i N e na X0OOOOOOOOOOO) r: 
wyra. | ACK JaSIONOWYCĆ je" i | Bie 
po cencie od wyrazu Pi de |M osoby e, ! J I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 3 Sie 
ZNAKOMITE ki ziękljoo T, miesigoznio Pinag aie roz e ię A mało używanych, jak też inne ruchomości zaraz do sprzedania. na wszechświatowej wystawie w Antwerpii ("rę 
złr. 1:20, poleca fi iemojowskiego tości h. Bez kapitału i ka t i : j 3 e 5 > 5 
A poleca fabry DTD KE wedi ka I oai i | ; n A Wiadomość: ulica Brajerowska L 4, mieszkania 6. II. piętro. za niezrównane i 1 4 
zultaty, oprócz prowizji gotów|j vieux champagne. une 7 : : ry, 
; jestem wyznaczyć atata miesięczną pensje. || prawdziwy francuski, przyspieszający tra- E L L L a Wy roby kKosmotyczng toaletowa | Parftmarje gdzie 
stare i nowe sprzedaje|4 qresować: É ~ 1743 |] wienie, wzmacniający A zk Ee” A ari d i Antilentilia Żaden ETR, toaletowy nie może li = „ dno 
1645 najtaniej z chodzące po ciężkich chorobach do zdro- {fi W i ] ] j | K | | i ` i 4 ) ) może rywalizować l i 
` TNT 1 SAS R - pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. W te 
KA EMIL WEINER J. Löry, Bankhaus E E A 1 opinia SR k IA (WI Il YA d | i T NGZBJ W Hor onci Srodek ten otrzymany z odświeżających aiia " mi 
Wien I, Salzthorgasse 4. Budapeszt, Hatvanergasse 17. za 3 duże flaszki w koszyku. rozpocznie się nowy rok szkolny w dniu 1. września b. r. Zgło- blizny itd mę” a= A E w 
Również prawdziwy importowany E AREN ie i a x o S Wyjaśnień o ld alkstud 6, 0 ORNE a , śwleżośc , s 
uczniów udzieli na żądanie mira", O "mmp" 
1701 Jamajka Rum 1737 Dyrekcja szkoły. Pilipton włosom siwym i wypłowiałym wj kilkakrotnem użyciu ał 
po 5 złr. za baryłkę, a pe 3 złr. 90 ct. przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko rzy 
. , RR za 3 flaszki w koszyku. Ploty U, które pod wpływem tego znakomitego Za 
I Jeleńskiej Jstawy JI Aii Ad cw e 1748 RE kPa pie wić barwę, miękkosć i połysk. — £ ś 
EY, i i 3 najsilniejsze wypadani łosó t ye " 1 do 
Każdy los ważny na gag” obydwa wag ciągnienia. po Z EO NĄ A ` ISO. valentin sę wade poganie włosów webz Ake TAn joe W: 
Spis wygranych na obydwa ciągnienia. r $ r 30 J ji 1890 10 Uh y itt A a ę dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 1 4 
s R . ae Nata : m , Juli um r Vormittags finde = = Te j 
Pierwsze ciągnienie 14. sierpnia br. Drogie ciągnienie 16. październ. br. R. Maiti Tryjest. | | A iga i 
1682 bei der k. u. k. Corps-Intendanz in Przemyśl, mittelst PUDR KS m 
1 wysr. 50.000 zrr. wart. 1 wygr. 50.000 złr. wart. Entgegennahme schriftlicher Offerte die Sicherstellung Eia 
Peri 30002) joe T: 2000 , . AEGEE GR, | 18! arendirungsweisen Abgabe der Artikel Brennholz |(h nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jast to najczystezs i najdel- Qy | Ya 
n n » U 5 stati Q b D > 3 katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, pa 
1 » 1000 , 3 1 » 1000 , n ` . . . in den Statlonen Sambor rohobycz, Str und Zura- naturalną białosć i jost nieocenionym srodkiem ieni i >F 
2 500 2 500 A . Ą J ? M 4 penionym srodkiem do hyglenicznego upię- by. 
. . . zy. ję r 
5 - 200 5 x 5 $ 200 . s BiÓTO nauczycielskie wicca k beziehungsweise der Steinkohlen 4 in Przemyśl Pudełko małe pudru białego 60 et., cało 1 złr.. z łsoędziem 1 złr. 50 | k pie 
10 100 10 n 100 fur di e Zeit vom 1. September 1890 bis 31. August at. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bruneck, małe pudałko PZU 
n ” » » J n m A 5 70 at., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziam 1 ztr. 60 centów 
20 , 50 , 3 a E 50 , Š ma de umieszczenia 1891 statt i kw 
» 20 » ” 5 0 » i i i . e = b c = "ZB Ep | W 
A TORO ać z © uzdolnione nauczycielki| Auf die bezigliche vollinhaftliche Verlautbarung $$ Woda fijołkowa. Gozdowo pryszoa, liszaje, „aaiki. BO GD pó 
2000 „ 5,  „  |2000 PAM Polki i Francuzki, lektorki posiadające |in der Nr. 164 „Gazeta Narodowa“ vom 18. Juli 1890 zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, Ap 
n | języki, jakoteż bony i panny. a E wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. i. Ó 
Sprzedają we Lwowie : wird hingewesen. m |. r 
L po złr. ei kia £ MORAW S KA Vom k.u.k. Militär-Verpflegs-Magazin in Przemyśl am 12. Juli 1890, Mydło kosmety CZNE. moi 5 3 t 
| a ron. | we Lwowie, Rynek 29. chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega * 
m E E i twarzy, badzo dokładnie Pep $ j 
szcza skórę. Usuwa piegi i żdto-brunatne 
Wszystkie techniczne artykuły z twarzy. — Cena 60 centów. -H N x 
COE ROE ACE 1296 potrzebne dla IHN TOWIC ; 
SO p p: y 
młynów, gorzelń, browarów, J o A Ź M4 
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ul |» 
tartaków, kopalń nafty ! ete, róg Walowaj TONE NE Ea EW DE EB Z 
3 a poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów NIOWCACH Rynek 1. 2. U dle 
Tylko prawdziwe, H. OCHNIANNA w Krośnie. ERN 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 6 „m 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. =o 
E Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- £ U 66 Trwałe 1 tanio obuwie 
M/ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, en 0 t I t ro i e i 
/ urio anior Aude ciała, przeciw PAZ adka, 9 99 © wszelkiego rodzaju — wykonje 4 
ieni "zeci u, prze- 
ge em iiaei " s 4 ARG he- Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędny, | b 
moro0idom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- W 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA. OSOBOWA , czytelnia za- P R À N 6 1 S Ż ra K ME R m 8 - 
wodowała a przeszło kiłkudziesiąt lat coraz większa opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”) kąpiele w Da- a 
ozpowszechnienie. naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
BUG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "YTBĘ g przy dworcach kolejowych. 1644 L. Speiser, dyrektor. przy ulicy Lyczakowskiej l. 10. zm 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka I złr. waluty austr. z d 
a 
7 B . PJ A 
Wodka francuska | sol Mo Ila NARII FABRYCZNY PAPIERU Istniejąca od 28 lat firma opyczna e 
| ; Yy 4 3 
Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiege rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 0 GELEJT YNA 60 TKOYSKIEGO s 
głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz | D a 
| zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. | we Śwowie, w Jłotelu Éma d 
q 1475 n ak = e s ladny i opisan a apet aA : ) ego j poleca Szanownej P. T. Publieznośi 1680 z 
Tylko pra a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w pođp z oohronny Molla. 3 i t 
Olej t wy M. Krohn & C a NSG. "R a ulica Botorego l. 14 wszelkie towary optyczne i fizykalne 3 

ej rano y c ro n omp. kich w handlu znajdujących się gatun- poleca w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk f 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. ( Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- IE | krajowych i zagranicznych, jako to : f 

- Je go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. oknlary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- : 
Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. A F ; M rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy m o tf: lupy ] 
NE = 1 e A e A | aa oa a, H |Ę Evelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- EE 
A. . o A Me RE ądać preparatów i te tylko przyjmować, z pierwszorzędnych fabryk A pokojami i domowych, po cenach umiarkowanych l ) 

à 4: . "PE i po ją. Wszelkie reperacj j i tanio. 

. BKEADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: po cenie najtańszej posigmaranc]a EP PojP pionaj saya mtata 
min Keler apt.: w Brodach : ILE W. Landesberg apt.; w Czerniowezeh : J. Schnirch, ©. Alth apt.; w Czort- b a Oraz = Z głębokim szacunkiem | 
owie: Ludwik Noss apt.; w Drohodyczn: T. Partykiewicz; w @órahomora: A. Botezat apt.; w Husiatynie: Z i i ia. i . , i 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: C. Pilaki apt.; w Kołomyi: pr zy ary OPERANIN > rypowana ń C. Kotkowski, optyk. 

Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt. w Nowym Sączu: W. Filipek, Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
er A BL: w Nowym Targu: r Loar p eny a E A w api, w Erramon a f Fel. Świtalski grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 

5 eszowie: A. Karpiński apt., J. Sehelster o.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt.; w z s 5 i 
Sokalu: E. Wysoczański apt. w Stanisławowie: E. Strzęmacki apt, J. Beil, apt; w Tarnopolu: E Frantz, F. Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. DALYPPOOOONOOOJOOOOOCOOO | | 
Jamrogiewiez apt; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. | N- e,» 2 
> >€ TUTKI CYGARETOWE a | A 

z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. M K 
x aR: EAS: Tai , ? |. o ERENNENWWUWE GEZER WIE” odbiorców Za najlepsze w cenie od złr. 1:20 Zza 1000 sztuk. A r 
Mil: WE Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. x i H 
a | Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach, |g4 
aLiC an re y owy $ Zakład wodoleczniczy è 
3 ję c= Ch 
ETD” Pame 
: o» 
. c Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3'50. Poczt 3 
począwsz od dnia 1. lute telegraf, apteka w miejscu. — W Zakładzie h dropatja, kąpiele bor a | 0 
y go 1890 wydaje nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje elogi na umeblowane i w sj 8 > 
Qi lepszym stanie. — Bilard, gimnastyka, czytelnia. — Na żądanie prospekta Pr 
4 | ' K A N ih Y Ẹ wysłane zostaną. — Powozy do stacji kol. w Chabówee. * s 
. . . . le wi OL. 
0 i krawiecczyzny damskiej zie p |" e o" 
$ e c A ETEN A INES" Zakład rozporządz e okojami! BĘ ÆJ 
z 80-dniowem wypowiedzeniem i Św wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, p B $ 


3:.ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdnjące się w obiegu 4*/,%%, ASygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy Od dnia 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 
Przedruku nie płacimy. Dyrekcja. 


D o 
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filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kauwie, atłasie i 

aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 

wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szezotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 


i przyborów do reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 


A. SEDLAK 


= 


>)OOOOSOCDOOOOOCOOGOGOGCH 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


ab HE EE NGC W WE 


czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


á ; EF 3 Za egzemplarz breszurowany . . . . 1 złr, — et. 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. Cena: 5 $ oprawny w aT Mal: 4, 45085 
" 7) s w safian z klamrą 2 „ 50 » 


Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


Najtańsze źródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 


NONE WHO A . | zm=wajjwa 
Fr, RZ D 
Aly oo 


Z drakarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a). 


